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OPŁACONA 


resnumeraba niadięvzna: 
Boz odnoszenia 2,100.000 mkp. 
Z odnoszeniem 2,509.000 

przesyłką pocz 2,500.000 „ 


La granica .. . 4.009.000 „ 
anmore ODNO poistim 


Adres Hedakojis 
ul. Jagiellońska L. 10. 
Teleton 41, Międzymiast, 1574, 
Adres Administracji: 
ulica św. Anny L. 3. 
Telefon 241. 
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NALEZYTOSC POCZTOWA 
RYCZAŁTEM 


F Kraków, 11 stycznia. 

+ Nowy rok przyniósł Francuzom przykrą 
niczpodzianikę pod postacią zniżki kursu fran- 
ka francuskiego. Dla wtajemniczonych to ob: 
niżenie się waluty franeuskiej nie było widocz- 
nie niespodzianką, gdyż „Temps“, pisząc 0 
tem, rozpoczął swój artykuł uwagą, pelną spo- 
koju i rezygnacji, że nowy rok nie był na tar- 
gu pieniężnym lepszy niż konice roku stare: 
go. Mimo to ogół francuski, składający się z 
drobnych kapitalistów, zareagował silnie na 
hiobową wiadomość z giełdy zuryskiej, a prasa 
paryska rozpoczęła kampanję, zupełnie podob- 
ną do bezładnej tyraljerki oddziału wojskowe- 
go, zaskoczonego niespodziewanym atakiem 
wroga. Rozległo się hasło: „Pour la defense du 
franc“ — i zaczęto radzić nad obroną franka, 

I oto nad Sekwaną rozlegają się głośno po- 
budki trąbek bojowych, tak dobrze znane nad 
Wisłą. My, oswojesi już calkiea z potworną 
sarabanda walutową i drożyźnianą, spogląda- 
my na chwianie się franka francuskiego, a 
zwłaszcza na wszystkie środki zaradcze, okiem: 
jeżeli nie znawcy, to w każdym razie człowie- 
ka, mającego na tem polu bardzo wielkie do- 
świadczenie. Czytając dzienniki paryskie i setki 
telegramów z rozmaitych źródeł, powiadamy 
sobie: „Tout comme chez nous“. Tylko że Fran- 
cja gospodarczo, finansowo i politycznie jest 
stokroć od nas silniejsza. 

Więc tedy na pierwszą wiadomość o za- 
chwianiu się franka dopatrzono się w tem ręki 
niemieckiej. Zaczęto pisać o „niemieckiej ofen- 
sywie, a „F'etit Parisien“ ogłosił sensacyjne re- 
welacje o zgromadzeniu bankowców niemiec- 


brona franka francuskieśc 


uwijają się bezkarnie obce osobistości, które | 


rozsiewają fałszywe pogłoski, a notowania gieł- 
dowe, polegające na przeciętnym kursie, nie są 
wcale dokladne. Wreszcie eksporterzy fran- 
cuscy lokują dewizy za granicą dla uzyskania 
tam kredytu bankowego. Rząd francuski opra- 
cował tak szczegółowy plan obrony franka, że 
zarządził nawet ścisłą kontrolę rozmów tele- 
fonicznych z zagranicą w porze gieldowej. — 
Omawiając tę akcję obronną rządu, wzywa 
„Eclair Poinearego, ażeby nie cofał się nawet 
przed użyciem „środków rewolucyjnych. 

Ale nawet drastyczne środki rewolucyjne nie 
mogą wystarczyć w gospodarce finansowej, 
która musi polegać na nieunbłaganym ladzie. 
To też przedstawiciele świata finansowego, z 
którymi minister skarbu odbywa konferencje, 
podnoszą zgodnie, że musi nastąpić zwrot w po- 


'lityce finansowej rządu w kierunku skreślenia ' 


mniej potrzebnych wydatków. Walka z infla- 


cją i drożyzną musi — zdaniem tych kół —! 


być prowadzona przez rząd w porozumieniu z 
bankiem Francji, tudzież innemi wielkiemi in- 
siytucjami finansowemi, z wielkim przemysłem 
i handlem. Obok akcji oszezędnościowej po. 


1 Końcem lutego pawsianie Rank emisyjny 


Przygotowania do emisji banki 


(Telefonem od naszego korespondenta), M 


Warszawa, 11 stycznia. W otoczeniu ministra 
skarbu Grabskiego panuje przekonanie, że kreo- 
wanie banku emisyjnego jest obecnie naglącą 


kich w dniu 6 listopada ubiegłego roku wę | koniecznością. Druga połowa lutego wymie- 
Frankfurcie nad Menem. Na zgromadzeniu o.|"iaua jest jako termin realnego rozpoczęcia 
wem wypracowano piau ofensywy przeciwko PAC emisyjnych banku, Zapas walut zagra- 
frankowi francuskiemu za pomocą giełdy w |T'Cznych oraz złota będzie w danym momencie 
Amsterdamie i przy poparciu pewnych grup fi.|Z"Pelnie wystarczający, Przygotowania do e- 


nansowych z innych krajów. Wiadomość tę 
potwierdził w całej pełni francuski minister 
skarbu de Lastcyrie, który dodał jeszcze, że 
skonfiskowano w Paryżu ouczwy obcej prowe- 
niencji, nawołujące do pozbywania się francu- 
skich papierów wartościowych, a nabywania 
dolarów i funtów. Minister Lasteyrie zauważył 
przy tej sposobności, że Niemcy są mistrzami w 
tego rodzaju robotach podkopowycyh. My do- 
świadezyliśmy już tej roboty niemieckiej i to 
w chwili, gdy finanse niemieckie były silniej- 
sze, niż obecnie. 
„ Nie należy jednakże zamykać oczu na fakt, 
stwierdzony przez „Journal Industriel“, że zlo- 
cenia na sprzedaż franka pojawialy się także w 
imnych krajach, Należy do nieh. także republi- 
ka czeska, która niedawno otrzymała kredyt 
raneuski. Czy te zlecenia są w związku z kno- 
waniami niemieckiemi, nie wiadomo. 
„ Ale ofensywa niemiecka, nawet najsilniejsza 
1 najlepiej zorganizowana, nie odniosłaby skut- 
ku, gdyby w kraju przeciwstawił się jej front 
Jednolity. Minister skarbu stwierdził, że ko 
niecznem stało się zaostrzeniem przepisów prze- 
Ciwko jednostkom, które podkopują kredyt 
Państwowy. Okazało się dalej, że na giełdzie 


Waza 
2 


LEON KRUCZKOWSKI. 
rila Karhi 


Samonóistae BYS Resep 


Urg. inyà p" 
„Karski spojrzał na nią niespokojnie; nie wie- 
“al, czy mówiła z przekonaniem, czy też tyl- 
© Wwonizowała złośliwie. Równocześnie zau- 
„ażył oczy jej, podkrążone sinemi obwódkami 
1 Przyrnglone jakimś glęboknu, niepochwytnym 


2 


EQniem. 
„= Tajne wpływy, hml. — zamyśliła się 
Rpa. — Możliwe, że one istnieją, ale... są 


yba przejawy chorobliwe i chwilowe, któ- 


Fe można wyleczyć... 
opa Zimnemj okładami, dziękuję ci, kuzyn- 
6% — Toześmiał się zjadiiwie Karski, poczem, 
je Przestając uporczywie wpatrywać się w 
"Arz Janki, mówił z miękim patosem: 
Ea Zycie, jako dramaturg, bywa perwersyj- 
AE a koncepcjach: zaczyna zwykle wi- 
we tam, gdzie ono powimnoby się skoń- 
Ye, lub też spuszcza zasłonę w chwili, 


i gdy 
dopiero mogłoby się zacząć... 

a 173 pierwsze jest chyba... Ssmutniej- 

ważyła, = z nagłym błyskiem w oczach zau- 

goia O, tak kuzynko!.. Największą pono tra- 


a : przeżyć samego siebio!... Na szczęście, 
e >e jeszcze można poprawić nieudolność lo- 
>S W tym względzie!.., 


misji banknotów złotowych dobiegają końca. 


Mennica polska I metalowe monety 
Kierownik mennicy państwowej p. Aleksandrowicz 
oświadczył w „Gazecie Warszawskiej”, że na 1 


Przesił 


Warszawa, 11 stycznia. „Robotnik“ donosi, 
że przesilenie, wywołane w ministerstwie spr. 
wojskowych odmową mianowania marszaiką 
Piłsudskiego szefem sztaku generalnego, nie 
zostało jeszcze zlikwidowane. Gen. Sosnkow. 
ski oraz premjer Grabski mają w tej sprawie 


odbyć naradę z prezydentem Rzeczypospolitej. | ciechowski. 


Kilkaset osób aresztowano w Warszawie 


w związku z zamachem 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11 stycznia. W związku z are- 
jsztowaniem na terenie więzienia wojskowego 
(szewca Wasilewskiego, który rzekomo miał 

Inienia z wię: 


przygotować zamach w celu uwo 
l Li t- 


— A jednak.., |= 

Zatrzepotaiy nagle powieki Janki, usta jej 
poruszyły sią gwałtownym skurezam jakichś 
słów i zacięły się poprzednim zagadkowym 
wyrazem, 

Zaległa przykra, nuejążliwa cisza, którą po 
długiej chwili przerwała Elżunia. 

— A więc... to naprawdę, kuzymie?.. — 
spytala, patrząc głęboko w oczy Karskiego. 

Zmieszał się pod tem ezystem i jasnem spoj- 
rzeniem. „> © 

— Tak jest... dzisiaj, wieczorem... — bąk- 
nął niewyraźnie. 

Zagrała w niej ciekawość małej kobietki. 


— A.. czy możni wiedzieć, jaki... rodzaj| 


śmierci wybrałeś, kuzynku?... — zapytała od- 
ważnie. h : 

Karski w milczeniu podszedł do biurka i z 
poza książek wydobył małą ampułkę szklamą, 
pelmą krystaliczno-białego proszku. | i 

— Olol... — rzekł krótko, ukazując truci- 
znę. d 

— Ależ to musi byé obrzydliwe w sma- 
ku!... — wypaliła z prostotą. gr 

— Podobno niel.. Zabija w ciągu godziny!... 
objaśnił, 

— Hm... hml... — kręciła główką zamyślona 
Elżunia, 


_ Zaś oczy Janki uwięzły w szklanej ampułca 
i, ożywione nagłym błyskiem świadomości, po- — — — — ~ — 


enie W min. SPI. Wojskowych 
Mie zizwidewan 


(Telefonem od naszego korespordenta). 


iciążający materjał, dokumenty, nota 


trzebne jest wprowadzenie nowych podatków i 
podwyższenie już istniejących. Ale tu zarów- 
no rząd jak lzba deputowanych ogłądają się 
M skrytości na wyborców. Wszak w kwietniu 
jodbędą się wybory, więc sięganie do kieszeni 
ludności w porze przedwyborczej sprowadziio- 
|by katastrofalne skutki zarówno dla gabinetu, 
ijak dla deputowanych. lieryć — głowa zresztą 
|rozwiehrzona — przemawia z pewnością w głę- 
¡bi serca wszystkich opodatkowanych, jeżeli w 
| piśmie swojem „Victoire“ podnosi związek po: 
¡między zniżką franka a niemieckiemi odszkodo- 
ACE” Hervé powiada, że Francja powinna 
się z Niemcami porozumieć w cztery oczy, aže- 
by wreszcie otrzymać odszkodowania, choćby 
[za cenę pewnego opustu. A może „Ere Nou- 
velle“, zalecając rządowi wogóle zmianę poli 
(tyki zagranicznej, miała również na myśli u- 
godę z Niemcami? 

Dzienniki niemieckie snują stąd bardzo dale- 
ko idące konsekwencje, sądząc, że Poincare 
na widok ceduły zurychskiej będzie skłonny do 
wielkich ustępstw. Prdsa niemiecka zapomina 
o zastawach, które Poineare ma w Nadrenji i 
w zaglębiu Rubr — ale dyplomacja niemiecka 
zapewne pamięta o tem. p - 


| 


| = | nto 


otów złatowych dobiedają Końca 


lutego mennica państwowa będzie w zupełności 
przygotowana do uruchomienia. Na razie wybi- 
jane będą monety z bronzu. Monety nikiowe wy- 
kona mennica austrjacka w Wiedniu. Na mone- 
tach niklowych przedstawiony będzie wizerunek 
długowłosego rycerza Włsdyki z zamierzchłych 
czasów z początków rarstiwa polskiego, wzno- 
szącego w górą dwa palce prawej ręki i trzyma- 
jącego wielki miecz obosicczny. Mouety srebrne 
wykonane będą za granicą, monety złote w kra- 


ju. Na dzień 1 maja br. mennica posiadać będzie | BENAS 


zapas monet metalowych oprócz złotych, potrze- 
bnych do relormy walutowej. 


sa | kk hw 
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Premier Grabski I min. Sożmkwski | 


i P, Przzy.enti Ezeczyzospolitej 
Warszawa, 11 stycznia. Premjer Grabski 


wraz z gen. Sosnkowskim udają się dziś do 
Spały, gdzie chwilowo bawi 


na więzienie wojskowe 


zienia Bagińskiego i Wieczorkiewicza areszto- 
wano kilkaset osób oraz przeprowadzono licz- 
ne rewizje. Znaleziono niezwykle ważny i ob- 
tki, broń 


biegły w ślad za dłońmi Karskiego, który z po- 
wrotem umieścił truciznę na biurku. 

— Ale, kuzynku — zawołała nagle Elżu- 
nia. — Wszak będziesz jeszcze z nami dzisiaj 
przy stow, na ob.sdzie? a 

— Oczywiściet... — silit się rd tea swobod- 
ny. — Proszę nie sadzić, że tak ważny dla 


dalania odbywały slę przez władze rządowe 
w sposćh wprost nieludzki, 

Ministerstwo spraw "wewnętrznych ustaliło 
przez nasze władze graniczne fakty wydaiań 
prezydent Woj- | 


12 Stycznia 1924. 


Rok 


bomby oraz zapas materjału wybuchowego. — 
Wśród aresztowanych znajdują się uczniowie 


szkół Średnich. Caly plan. mający na celu u-| 


A LIIL 


Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy : 


Nekrologi 


Nadasł»na . O wię 260 
| Po kronice . ... « 30 y 
Na |-szej atronie . . „ 40 ,, 
Drohne od słowa 05 
(najmniej 10 słów) 
Układ tabelaryczny . Gol drożej. 
Zamiejscowa 5 


Załączniki wadla umowy. È 
Nr czeko P. K, O. 140,936. 
1 złp = 1,910,090 mrp. 
Ceny ogloszeń w złotych polskich 


obliczone po urzęd, kursie złotego, 
podawanego codz w „Monitorze“. 


| 


| wolnienie skazanych, był dość niezręcznie skon- 
struowany. 


zw z a a m w R PZ 0, EE O A O WO 


Odwetowe wydalania obywateli niemieckich 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Poznań, il lutego. W ostatnich miesiącach 
ubiegłego roku musiało opuścić Mekiemburgję 
okolo 15.000 obywateli polskich, częścią dla- 
tego, że im wypowiedziano pracę, częścią skut- 
kiem tego, że ich rząd wydalił, Nakaz wydałe- 
nia był tak krótkoterminowy, że wydaleni Po- 
lacy musieli za bezcen wysprzedawać się, nie 
mogąc api inwentarza pospodarskiego ani 
sprzętów domowych zabrać z soba z powodu 
wygórowanych .taryt kolejowych. Wogóle wy- 


obywateli polskich i rozpoczęło odwetowe wy- 
dalania obywateli niemieckich z Polski. Na 
polecenie ministerstwa województwo poznań- 
skie wydaliło przed kilku dniami czterech 0- 
bywateli niemieckich, Są to: Henryk Schoen- 
feld, właściciel dóbr Zawada w powiecie ra- 
wiekim, dyrektor banku Willy Sakries, Lipp- 
manr Funest z Nowego Tomyśia, Hans Hem- 
mann, kupiec ze Środy. 

W dalszym ciągu dekret wydalenia otrzyma 
znów 20 kilku Obywateli niemieckich, poczem 
wydalenia następować będą w miarę napływa- 
jącego od władz granicznych materjału. 


Y 


Pogrom lichwiarzy mięsnych w Poznaniu 


Ogromna podaż bydła a mały popyt. — 


Załamanie się spekulantów gdańskich. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Poznań, 11 stycznia. „Dziennik poznański | Nadto do zwiększenia podaży przyczynili się 


domosi, że na ostatnim targu bydła w rzeźni 
miejskiej nastąpiło gwałtowne załamanie się 
cen bydła w kierunku zniżkowym. Przyczyną 
tego był brak popytu przy ołbrzymim dowozie 
zarówno nierogacizny jak i bydła rogatego i 
owiec. W szczególności wstrzymują się od za- 
kupów komisjonerzy: firm śląskich, którzy za- 
zwyczaj zawierają tu poważne transakcje. — 


Afera | 


Budapeszt, 11 stycznia (PAT)  „Fester 


omhowa Weęsrzech 


spekulanci gdańscy, którzy rzue'li na targ du- 
żą ilość nierogacizny, a wskutek zniżki cen pod 
niesli czromne straty. Pismo podkreśla, że ce- 
ny mięsa w Poznaniu są daleko wyższe (?) niż 
w Warszawie i innych miastach, ponieważ za- 
robki rzeżników kalkulują się w wysokości 20 
procent brutto. 


wprowadzenie na Węgrzech dyktatury wojsko- 


Lloyd“ donosi, że osoby, aresztowane w związ- |wej od kierunkiem Iwana Fejjasa. Organizacja 
ku z aferą bombową w Csongradzie, zezrały, | brygady Alfoelda objęła już cały niż węgierski 
iż należały do organizacji brygady Alfoelda, |i potworzyła swe grupy po miastach. Członko- 
której celem bylo obalenie rządu Batblene, ilwie tej organizacj imigli otrzymać broń i na 
[dany znak wtargnąć do Budapesztu i objąć 
i tam władzę. , 


KOSTKA | KRYSZTAŁ 


dostarczamy ze wszystkich cukrowni z natych- 
miastowem zajatowanie:u do wszystkie 
stacyj kolejowych w Polsce EQ Cómach urzę- 
dowych, t j. ściśie ustalonych przez 
Radą naczelną Folskiego przemysiu 
cukrowniczego, za zaliczeniem, inkusując 
- należytości przez banki prowincjonaine. 
| zamówienia zamiojscowe przyjmujemy tylko [R 
na pełne ladunki wagonowe iub kom- j 
binowane. 63 j 
Í Koperatywom, Zw.ązkom, instytucjom społoczn., | 
komunalnym, magistratom i t. p. dostarczatny 
cukier w ilościach ogran. bez żadnego zysku. 


DOM HANDLOWY 


ADOLF SWIECA 


Warszawa, Zielna 16. 
Felsion Ńr 82-11 1 28-36. 
Adres telegraficzny: „Świecado Warszawa“ 


m 
Pianina 
mysnej fabryki berlińskiej <€Guandta, ki. A, do nsby” 
cia wyłącznie u firmy: Helena Smolarska, Kraków, ulica 


Szewska 9, I piętro. 84 1 10 


Nie rozumiała go jednak naprawdę, j gdy 
niedługo potem opuściła z Biżunią pokój Kar- 


skiego, udając się do przyległego saloniku, za-; 


męt w jej myślach spotęgował sią i wzmógł 
się stokrotnie. Bezładny napór licznych, niepo- 
wiązanych słów przepływał falą ostrych, nic- 
spokojnych błysków w jej świadomości, przy- 


mnie dzień, jak dzisiejszy, mam zamiar spędzić | prószonej mgławicą niezmiernego smutku. 


w samotności i umartwieniu!... Przeciwnie, be- 
dę się starał przeżyć go najściśłej tak, jak wczo- 
rajszy i poprzednie — — 

— Hm!.. Czyżbyśmy nic tutaj wskórać nie 
miały, Janko?.., — zwróciła się Elżunia do za 
myślonej słostry. 

Janka podniosła mętue, przymglone oczy na 
Karskiego. 

— Dlaczegóź my właśnió mogłybyśmy mieć 
wpływ tak szczególny na kuzynka Oigier- 
da?... — zdziwiła się cicho, boleśnie jakoś, jak 
gdyby własnym myślom fiamrzekór. 

Karski wyczuł ten ten goryczy w jej głosie 
i nagie mocne, nieokreślone wzruszenie słoną 
falą nabiegło mu do gardła. Podszedł do Janm- 
ki, ujął jej drobną, przeźroczystą dłoń i, Ści- 
skając mięko w swojej, zapytał: 

— Jednak... nie gniewasz się na mnie, ku- 
zymiko?... 

— Pragnę — — odczuć i zrozumieć pana, 
Olgierdzie!... — odpowiedziała po chwili ci- 
chym szmeróm zmatowionego głosu. 

-y e — 
Aa 


Kochała Olgierda bezwiednie, nie myśląc 0 
tom nigdy, a nawet odpychając wręcz wszelki 
chociażby cień podobnej możliwości. Była to 
miłość, jak gdyby potencjonalna jeszcze, a nie 
mognąca znaleść bodźca dla kinetycznego wy- 
buchu, nie pragnąca wreszcie tego wybuchu. 

A jednak, kiedy wczoraj, wśród długiej, 
przytłumioncj rozmowy Karski wynurzył jej 
swój zamiar samobójczy, zdawało się, że wy- 
buch ten nastąpi. był to moment tak głębokie- 
go wstrząsu wewnętrznego, jakiego jeszcze nie 
doznała pozornie chłodna i nieprzystępna natu- 
ra Janki. Wzbudzona w niej nagle pobudliwość, 
odpowiedziała głuchym, ale świadomym krzy- 
kiem instynktu obronnego: w dziwnem. gwałto- 
wnem olśnieniu ujrzała Janka na jedną krótką 
chwilę swoją miłość, odpychaną dotychczas 
i nie dopuszczaną do głosu, a pod nią jakąś 
czarną, rozwartą beztennia przepaść. 


Przepaść tę sondowała później w długie, 


bozzenne godziny nocne. : 
Intuicyjnie błąkała sią po stromych, powi- 


'— —|kłanych manowcach słów Karskiego i prostoli- 


DŻ A M 


ą 


ti świadków z osobami, 


| 


| pisze: Zwraca uwagę kół politycznych, że wła- 


Władze sądowe skonfrotują aresztowanych 
które powinny były 
wiedzieć o istnieniu tej brygady. 


Riepońikiem mibteniwa sprin 
zagranicznych p. Biltz 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 11 stycznia. „Kurjer Poranny“ 


ściwym kierownikiem ministerstwa spraw za- 
granicznych jest p. S. Piltz, który bez miano- 
(wania objął stanewisko podsekretarza stanu w 
ministerstwie spraw zagr. pełniąc równocze- 
śnie funkcje kierownika ministerstwa. 

© zwolanie komisji spraw 
} 

| zagranicznych 

| Warszawa, 11 stycznia, W kołach sejmowych 
lewicy podnoszą myśl szybkiego zwołania ko- 
misji spraw zagranicznych w związku z odro- 
czeniem bez określenia terminu zjazdu przed- 
stawicieli państw bałtyckich. 


| P. Thomas w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespondenta, 
Warszawa, 11 stycznia. Z początkiem przy: 
szłego tygodnia przyjeżdża do Warszawy kie- 
rownik miedzynarodowego biura pracy przy 
Lidze Narodów p. Thomas. 


Kpm kategorjami swoich pojęć usiłowała 
kr tajną grę duchowych konfliktów. jakte 
jon jej przedstawił. Były to jednak konfiikty 
organicznie chce jej istocie — — Janka napró- 


no rozplątywaał nwoczne węzły i ukryte związ. 
ki motorycznych — w jaj pojęciu — si! du- 


Aż agub'ła się, bezsilna, w zawiłym laluryn- 
cie próżnych dociekań, na wnęezone myśli jej 
napłynął smwek ciężki, serdeczny...  Poddała 
mu się z jednem tylko, dojmująco silnem prze- 
świadezeniem jakiejś krzywdy ogromnej, bo- 
iesnej. Nad ranem skrzcpło w niej wszystko re- 
zygnacją bezgłośną, a tylko jakby zdumioną 
bezmiernie własnym, nienaturalnym spokojem. 

Był to jednak spokój pozorny, bezwład znu- 
żonych myśli, które wyczerpała noc długa i bez- 
senna. Rozmowa z Elżunią, a zwłaszcza wizy- 
tu u Karskiego, zgaswanizowały mózg Janki 
świeżym prądem bolesnego wzruszenia i teraz, 
w malym saioniku, przestawiając machinalnie 
szklaitg drobiazgi na konsoli, czuła gwałtowne 
pulsowanie krwi w skroniach i nagłe, głuche 
skuncza w okolicy serea. Przed zmęczonemi 
oczyma jej migotaty piausy czerwone, wirował 
krąg uiespokojny zwidzeń niewypowiedzianych; 
strasznych... Osunęła się na krzesło całym bez 
władem drętwiejących kolan. 

Elżunia spoglądała na nią z lękiem i grozą 
w, dużych, dziewczęcych źrenicach... b 
(C. d. n} 


| chowych Karskiego. 


j 


u" 
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plecami p. Bertoniego uprawia swobodnie swoją 
własną politykę. 

„Że p. Pilz nie ma żadnego formalnego ty- 
tułu do kierowania naszą dypłomacją, że do- 
tychczas nie może pogodzić się z upadkiem 
carskiej Rosji, że, będąc posłem w Pradze, 
sprowadził p. Skirmunta dla zawarcia idjo- 
tycznej umowy z Beneszem, że ostatnio, nie- 
iortunną swą misją na konferencję Małej 
Ententy w Bukareszcie (czy może w Sinaja? 
Red.) przyczynił się znakomicie do wyboru 
Eenesza do Rady Ligi Narodów, wszystko 
to są widoczne rzeczy bez znaczenia, dla 
tych przynajmniej, którzy są w chwili obec- 
nej na losy państwa odpowiedzialni". 
Rewelacje o niesłychanym wprost skandalu, 

rzucającym dziwne światło na stosunki w na- 
szych ministerstwach — zawiera dzisiejszy „ll. 
Kurjer Cedzienny*. 

Oto swego czasu rozpisało Min. Spraw Woj- 
skowych konkurs na dostawę samochodów o- 
sobowych i ciężarowych dla armji. Główne wa- 
runki tego konkursu brzmią: 

„Rząd polski zakupi za pośrednictwem pol- 
skiej firmy przemysłowej 1050 samochodów, 


Opozycji w zarządzie „Piasta“ 


„Kurjer Polski“ donosi: 

Wysunięta przez p. Witosa koncepcja prze» 
kształcenia „Piasta“ w stronnictwo agrarne, 
broniące interesów zamożnego włościaństwa i 
średniej własności ziemskiej, napotyka w klu- 
bie „Piasta“ na energiczną opozycję, której 
zdaniem należałohy raczej pomyśleć o zjedno- 
czeniu ruchu łudowego. 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu „Piasta“ 
przy omawianiu spraw organizacyjnych i ostat- 
niego rozłamu w stronnictwie, b. poseł Wasi- 
lewski ostro zaatakował władze partyjne za 
nieliczenie się za rządów p. Witosa z opinią 
członków stronnictwa, zostających poza klu- 
bem sejmowym. fVywody p. Wasilewskiego po- 
parli sen. Błyskosz, posłowie Szmigiel i Byrka 
oraz pp. Kapski i Lankan. 


0 czem mówią io czem pisza? 


(W Krakowie o Belgradzie. — Cień p. Pilza — 
Rewelacje o skandalu na tle dostaw automobi- 
i lowych). 

Zjazd M. Entefty w Belgradzie rozpoczął się 
w dniu wczorajszym. Znaczenie jego ocenia do- 
skonale opinja publiczna w Połsce, a zwłaszcza 
w Krakowie, który najlepiej zna Czechów i 
czeską politykę. 

Prasa krakowska zajmuje się więc w.dalszym 
ciągu zjazdem belgradzkim. Stanowisko, zaję- 
te dotąd przez wszystkie dzienniki — z wyjąt: 
kicm „Głosu Narodu* — jest dla M. Ententy 
nieżyczliwe. 

Dzisiejszy „Czas“ podkreśla znaczenie zjaz. 
zdu ze względu 1-0) na możliwość zmiany w 
stosunku Anglji do Franeji i 2-0) ze względu 
na sprawę rosyjską. „Czas“ jest zdania, że i 
pierwsza i druga sprawa wywoła rozdźwięk w 
łonie M. Ententy. 

Czechy — mimo żonglowania p. Benesza — 
weszły bowiem po traktacie sojuszowym bar- 
dzo stanowczo w orbitę polityki francuskiej, 
podczas gdy w Rumunji i Jugosławji istnieją 
prądy, aby w ewentualnym konflikcie dyplo- 
matycznym między Anglją a Francją zachować 
raczej wołną rękę. 

W kwestji rosyjskiej rozpoczęły się konkury 
o rękę Bolszewji, a p. Benesz pragnie odegrać 
rolę swata. Interes Rumumji (tak jak i Polski) 


| 
| granicy w ciągn roku 1924 i 1926, resztę 
zaś 350 wykonanych będzie już w fabryce 
w Polsce. Fabryka zagraniczna, w której za- 
knpione będą wyżej wymienione 750 sztuk 
samochodów, zaangażować się winna stmą 
250.000 dolarów w budowie fabryki w Pol- 
sce. 

„Rząd Polski wybudować się mającej fa- 
bryce samochodów ciężarowych w Połsce 
przyznaje pierwszeństwo dalszych dostaw po 
cenach konkurencyjnych. - 

„Znaczy to, że firma antomobiłowa zagra. 
| niczna musi wejść w spółkę z poiską firmą 
przemysłową i wybudować z nią w Polsce 
fabryke w ciągu trzech lat. W ciągu reku 
1924 z zagranicy będą szły kompletne wozy, 
w 1925 niektóre części będą już produkowa- 
ne w kraju, zaś w r. 1926 całe wozy muszą 
powstawać w krajowej fabryce. 

„Termin składania ofert wyznaczono na 
5 listopada r. z. Dnia 20 listopada rozpoczął 
się raid. trwający do 10 grudnia, który miał 
wykazać wartość zaoferowanych wozów, 
poczem rozstrzygnięto konkurs“, 
> M)| Z warunków konkursu wynikało jasno, że 
nie pozwala na to, aby „P Benesz budował jej jubiegająca się o dostawe zagraniczną fabryka 
kosztem most dla imperjalistycznych celów po-' automobilowa musiała polączyć się z polską 
lityki czeskiej i ta sprawa musi na zjeździe firmą przemysłową. 
wyplynąć, a tem samem, cała ciemna kwestja „Potężna francuska firma automobilowa 
stosunku Europy do Rosji dozna wyjaśnienia.| pężięt w Lionie zaopatrująca w automobile 

Ze względu na powyższe tematy zjazd M. calą armie francuską, połączyła się więc z 
Ententy jest przedmiotem zainteresowania się bogatem „P. T. H.* (polskie To. Jeeli” 
ge rA . śe we w Krakowie) posiadająca i podłoże finan- 

ij E wake. llkihg— sowe i duże place w Krakowie pod budowę 


„Z zadowoleniem należy podnieść — pisze 
„Czas” — że od chwili upadku gabinetu po- 


przedniego ucichły pogłoski, jakoby jednym | 


z przedmiotów belgradzkich obrad miała być 
kwestja rzekomego wstąpienia Połski do M. 
Ententy, a nawet (jak podnieśliśmy niedaw- 
no) pogioski te zostały półurzędownie ze 
strony polskiej zdementowane. Nio mamy 
żadnego interesu, ahy akceptować ciągle pró- 
by zapraszania nas do wnętrza Małej Enten- 
ty, choćby ceną naszego wejścia miało być 
uznanie traktatów w Rydze i wschodniej na- 
szej granicy przez Czechy. Nie jest to dla nas 
kwestja pierwszorzędnej wagi, najprzód ze 
względu na małe szanse przewrotu monar- 
chistycznego (czy jakiegokolwiek innego) w 
Rosji; a powtóre ze względu na to, że Cze- 
chy i tak w razie zmienionej sytuacji uzna- 
niem rosyjskiej granicy nie krępowałyby się 
wcale. Daleko dogodniej dla nas trzymać się 
wobec Małej Ententy zdałeka, obeerwując jej 


trwałość i zwartość dotąd nie wypróbowaną 
a pod wielu względami wątpliwą. Jeżeli ta- 


kie stanowisko neutralnej obserwacji uzna- 
my za trafne, to należy wyrazić zadowolenie, 
że tym razem — wprost inaczej jak za rzą- 
dów p. Seydy (nieszczęśliwa ekspedycja p. 
Pilza!) rząd polski nie wysłał do Belgradu 
pod żadnym pozorem swojego specjalnego 
przedstawiciela i nie dał tym sposobem pod- 
stawy do jakichkolwiek błędnych przypusz- 
czeń. Przypuszczeń błędnych — ale zarazem 
dla naszego autorytetu niepożądanych, jakie- 
śmy to doświadczyli niestety pół roku te- 
mu“. 

Sprawę stosunków franko-angielskich i kwe- 
stję rosyjską uznaje również „Głos Narodu* 
za tło konferencji beleradzkiej. Wyciąga nato- 
miast — jak już wspomniano — odmienny 
wniosek: 

„Zbliżenie Francji do Rosji przedstawiać 
będzie dla Polski korzyść realną, już choćby 
dlatego, że usunie widmo z Rapało: porozu- 
mienie rniemiecko-rosyjskie. Stosunki z Eu- 
ropą będą nadto dla Rosji czynnikiem skia- 


fabryk, oraz dużą firmą „Lemiesz*, fabryką 
pługów i maszyn rolniczych S. A. w Krako- 
wie. Natomiast „Spa“ włoska, związała się 
z „Ursusem* z Warszawy, „Renault“ fran. 
cuski z nikim, a „De Dion Bouton“ z firnią 

„Światowid*, Tabryka garnków (15 w 
Myszkowie. 

„Konkurs wygrała fabryka garnków z „De 

ion Bouton“. Dlaczego? Podczas ogiasza- 
nego raidv samochodowego. samochody „De 
Dion Boutou“ parę razy ugrzęziy i wyciąga- 
ły je „„Berliety*, które jedne ze wszystkich 
uczestników, przyszły boz żadnego punktu 
karnego i zdobyły sobie pierwsze mejsee. 
Przy tem samochody „De Dion Bouton‘, jak 
stwierdził raid, są jednak znacznie gorsze“. 
„„Kurjer* przytacza niezmiernie interesujące 


szczegóły a dziejach konkursu 


„Ze współzawodłników najbardziej oba- 
wiano się „Berlieta* ze względu na wartość 
wozów tego typu, które już z pośród innych 
wybrała Francja i zaopatrzyła w nie swą ar- 
mję. Rozpoczęto więc akcję, celem odstra- 
szenia niebezpiecznego rywala. 

„W tym celu ze sfer ..miarodajnych' po- 
płynęły pogłoski, że właściwie konkurs już 
jest przesądzony, bo premjer Sikorski poczy- 
nil rzekomo zobowiązania wobec włoskiej fa- 
bryki „Spa“ w dowód wdzięczności za w, że 
Włochy pierwsze uznały Polskę. 

„Gdy się ta sztuczka nie udała — gdyż 
premjer Sikorski nigdy podobnego zobowią- 
zania nie robił — a firma „PTH-Berliet" nie 
dała się odstraszyć od konkursu 'i udzialu w 
raidzie — postanowił „De Dion Bouton“, 
„zwycięzcą' w warszawskim konkursie, mi- 
mo, iż okazał się najgorszym, a zarazem naj- 
dłuższym wozem — wejść w układy z „Ber- 
lietem*. Zwrócił się „De Dion Bouton“ do 
„Berlieta* z propozycją, aby obie firmy wy- 
budowały 2 odrębne fabryki w Polsce i wpro- 
wadziły do armji(!) typ podwójny(f), tj. „Dion 
Boutony“ i „Berliety*, a tym sposobem i 
wilk byłby syty i owca cała! Jakby na tem 


wyglądnia jednolitość(!) armji, to „patrjo- 
tyczną* fabrykę garnków w' Myszkowie, 
spólniczkę „Dion-Boutona* nie nie obchodzi- 
ło. 

„Na szczęście — firma automobilowa, sto- 
jąca na usługach armji francuskiej, rozumia- 
ła dobrze, że nie może iść a podobną pro- 
pozycję, bo przez to ucierpialaby sprawność 
armji polskiej, a spólniczka „Berlieta* fir- 
ma P. T. H z Krakowa odrzuciła z miejsca 
tego rodzaju nawet jakiekołwiek przedwstęp. 
ne konferencje, jako najwyższą nieuczciwość, 
jeśli nie zdradę wobec państwa własnego!* 
Ostatecznie wygrała konkurs fabryka „De 

Dion Bouton“, Dlaczego? 

„Berliet“ spóźnił się podobną z ofertą i 
to tylko szczegółowa, więc jej zupelnie mie 
rozpatrywano, mimo wygranego raidu — i 
oddanmv nieroszpieczętowaną! 

„Te „spóźnienie! jest bardzo charaktery- 
styczne. i 

„Pragnąc „dryke autemobilów w 
Polsce firma M. Berliet w Lionie, weszła w 
spółkę z „P. T. H.“ i „Lemieszem* z Mało- 
polski, wnosząc 40 proc. kapitału, gdy 60 
proc. pokrywały wymienione firmy krajowe. 


niającym je do polityki pokojowej. Polska — 

na szczęście — weszła ostatnio w fazę po 

prawy stosunków z Rosją, a przez zawarcie 
traktatu handlowego stanie wcześniej na ryn. 
kach rosyjskich niż zachodnie mocarstwa, 

Dzia!ała zg dnie z rytmem polityki euorpej- 

skiej. Zjazd w Białogrodzie ani na nasz sto« 

aunek do Francji ani do Rosji nie wywrze ża- 
tnego wpływu”. 

Szczęśliwa beztroska! 

W pośrednim związku ze zjazdem M. Ententy 
postaje także atak „Naprzodu” na nasze 
kierownictwo spraw zagranicznych. „Naprzód“ 
szkicuje położenie w Europie (Anglja, sprawa 
Rosji. zjazd M. Ententy) i krytykuje okolicz- 
ność, że w tej chwili Polska pozbawiona jest 
urzędującego ministra spraw zagranicznych. 
P. Zamoyski dlugo nie przyjmował teki, a te 
raz wyjechał jeszcze na pewien czas do Pary- 
ża. Tymczasem w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych agendy prowadzi urzędnik, p. Ber- 
toni. 

Czy tylko p. Bertoni? 

„Naprzód“ twierdzi, że z chwilą upadku po- 
przedniego rządu wprowadził się da pałacn 
Bruehlowskiego p. Erazm Pilz i kryjącą się za 


z których 750 sprowadzonych -będzie z za-| 


| j is NOWA REFORMA = Bobota, 12 utycznia 1924. 
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i handlu zatwierdziło statut spółki, tak, że 
27 paźdzeirnika z. r. ministerstwo przemysłu 
nic nie stawało na przeszkodzie ukonstytuo- 
waniu się Tow. do dnia ofertowego 5 listo- 
pada, prócz... podpisu ministra skarbu p. Ku. 
charskiego. Ale wobec „trudności“, jakie w 

, tym czasie min. skarbu rozwinęło przy kon- 
cesjach na nowe Tow. spółki akcyjnej, pod- 
pisało statut dopiere 5 grudnia, 

„Nie mogąc wobec tego wnieść oferty 
szczególowej na 5 listopada, firma M. Berliet 
zawiadomiła 28 października M. S. Wojsk., 
że samochody stawia do dyspozycji komisji 
raidowej i że ofertę szczegółową złoży do 
20 listopada. 5 listopada wniosła ofertę o- 
gŚłią, a 20, przed rozpoczęciem raidu szeze- 
gółową, raid wygrała i oferty jej nawet nie 
rozpatrzono!!*. 

Przytoczywszy powyższe rewelacje „Il. Ku- 
1jer Codzienny“ domaga się unieważnienia i po- 
nownego przeprowadzenia konkursu, 


„ś Do PT. Prenumeratorów 
w Krakowie 


Jeżeli prenumerata do 2 dni nie hędzie zapła- 
cona, to gazety wstrzymamy bezwzgłęd. 
nie. 


zboża i paszy, cena jednak zboża wskazywała ji cały ciężar żelazny, zalegający sklep aż pod 
tendencję zwyżkową, a pasza natomiast pomimo |strop, runął w dół do trzy metry głębokiej piwni 
silnego dowozu utrzymała się z wyjątkiem słomy, |ecy. W krytycznej chwili znajdował się w sklepie 
która spadła w cenie. Za pszenicę płacono do 37 |fzracl Maver, krewniak kupca, zamieszkały stale 
miljonów za 1 metr, za żyto od 22—24 miljonów,|w Żyui..uwie i subjekt Salomon Podhorzer, w 
za owies 22—24 milj., za mąkę żytnią 70% pła-|drngim sklepie przebywała w tym czasia jakaś 
cono od 425.000 za 1 kg. do 440.000 mk., za mą- |kobieta. Mayer i Podhorzer spadli do piwnicy I 
kę pszenną 50% 150.000 do 760.000 mk. Przy |dziwnym trafem uniknęli śmierci. Jedynie Maya 
sposobneści zaznaczyć należy, że do utrzymania | doznał znacznego potłuczenia 1 lekkiej rany, Pod- 
cen lub ich zwyżki przyczynia się w znacznej horzer w pierwszej chwili owładnięty został na 
mierze masowe wykupno zboża i paszy przez do- |padem nerwowym. 

stawców wojskowych i oddziały wojskowe. Na| W piwnicy, w którą zapadł się cały sklep że 
Rynku gł. dowóz nabiału był również obfity. Za jlazny — znajdował się magazyn szkła sąsiednie; 
mleko niezbierane płacono do 300.000 mk., za 1 |firmy #Seidenfrau'a. Przed kilku dniami złożono 
kg. masła 5 miłjonów 200.000 mk. do 6 miljonów, | tam wagon szkła rżniętego, a na kilka minut przed 
za jajko 180.000 do 200.000 mk. zawaleniem się sklepienia przebywało w owym 

Na placu Szczepańskim dowóz był słabszy, po- piwnicznym magazynia 8 osób, które w razie kil- 
jwwili się wprawdzie na targu producenci, jednak | kuminutowego opóźnienia się mogły się stać ofią. 
w małej ilości. Fłacono za 1 kg. ziemniaków u rami katastrofy. Szkło, złożone w piwnicy, przed. 
przekupek 250.000, za marchew cukrową 250— |stawiało wielką wartość i jak się zdaje — uległo 
300.000. Ogólny ruch na płacach targowych był |zupełnemu zniszezeniu. 
ożywiony. Spodziewać wię należy, że ruch ten w| ARESZTOWANIE POSŁÓW KOMUNISTYCZ. 
najbliższych dniach jeszcze więcej się wzmoże i| NYCH. Socjalistyczny organ gdański „Danziger 
ceny ariykułów się ustalą, tembardziej, że osią- | Velkstimme* ogłasza sensacyjne rewelacje o are- 
gnęły już wartość przedwojenną. sziowaniu 7 posiów komunistycznej partji craz o 

(s) POCZĄTEK ROKU 1924 W KRONICE PO-|rewizji policyjnej, dokonanej w mieszkaniu ko- 
ŻARNEJ. Dziś nad ranem wybuchnął poraż w do- | munistycznego posła Krauzego w dniu ostatnich 
mu pod l. 42 przy ul. Czarnowiejskiej, który spo- wyborów gdańskich. Zarządzenia te dokonane zo- 
wodował parobek. Zapaliła się stajnia od niedo- |stały w poszukiwaniu składów broni. Zarówno sa. 
pałka papierosa. Ogień ugaszono przed przybyciem | me fakty, jak i rezultaty poszukiwań trzymane 
straży. Jest to już 15 z rzędu wyjazd straży do|hyły w ścisłej tajemnicy. Socjalistyczny dziennik 
pożaru w bieżącym roku. oświadcza, że akcja policji gdańskiej dokcnana 

(5) NAPRAWA PRZEWODÓW TELEGRAFU została w następstwie wskazówek otrzymanych z 
POŻARNEGO. Straż pożarna zajęta jest od kilku | Berlina. Nie jest wykluczone, że wykryto i skon- 
dni przy naprawie przewodów telegrafu pożarne- | fiskowano znaczne zapasy broni i amunicji. 
go, które ulegają przerwie wskutek spadających| GDANSK PRZED KATASTROFĄ POWODZI. 
zwałów śniegu z dachów. Dzienniki gdańskie przepełnione są alarmującemi 

(s) LEKCEWAŻENIE ŻYCIA OBYWATELI. | artykułami, nawołującemi do pomocy Gdańskowi 
Od kilku dni dozorcy domów oczyszczają chod- |przęd olbrzymią katastrofą powodzi, jaka nastąpi 
niki ze Śniegu. Nikt jednak nie pomyśli, że po|ng niezwykłych opadach śnieżnych. Akcja oczy- 
usunięciu śniegu chodniki pozostają bardzo śliskie | szczenia miasta została zupełnie zaniedbana. Dziś 
i że należy je koniecznie posypać popiołem lub |nastąpiła w Gdańsku zwyżka temperatury i Spo- 
piaskiem. Właściciele domów i dozorcy lekcewa- | dziewane są niezwykłe roztopy. „Danziger Neue- 
żą zdrowie przechodniów a ze z policji też |ste Nachrichten“ publikują artykuł zatytułowany: 
nikt nic nie robi w tym względzie. Kronika po-| Gdańsk w przededniu katastrofy“. Zdaniem te- 
gotowią ratunkowego zanotowała szereg wypad-|go dziennika katastrofa może przybrać niesłycha.- 
ków złamania nog wskutek ślizgawicy. | ne rozmiary. Dziennik wzywa do narychmiasto- 

(6) SŁODKA KONFISKATA. Wczoraj wieczo- | wego zmobilizowania Schutzpolizei i Eiuwohner- 
rem organa lotnej brygady przeprowadziły rewi- wehry dla akcji ratowniczej. 
zję w mieszkaniu Abrahama Schwarzimera przy ———— 
ul. Miodowej 10, handlarza jaj, któremu zakwe- 
stjonowano 412 kg. cukru, który SŚchwarzimer 
magazynował w celach spekulacyjnych. Akta w 
tej sprawie skierowano do prokuratury. 

(5) WŁAMANIE DO SZKOŁY W DĘBNIKACH. 
Do tut. eksp. śledczej doniesiono, że nieznani 
sprawcy włamadi się przez okno do szkoły żeń- 
skiej przy ul. Barskiej w Dębuikach i skradli ma- 
szynę do szycia, 4 story i kilka kur z piwnicy. 

(s) KRADZIEŻ DROBIU. Dzisiejszej nocy uie- 
znany sprawca zakradł się do komórki Chlipal- 


Administracja „Nowej Reformy“. 


mari. i 
"KRONIKA 
gł ZE Kraków, 11 stycznia. 


Recordy zimna 

(8) W dniach, kiedy zima w całej swej potędze 
na dobre objęła panowanie, zainteresowanie zape. 
wne wzbudzi krótkie zestawienie największych 
mrozów, które w ostatnich kilkudziesięciu latach 
nawiedziły świat. Największe mrozy w Małopolsce 
panowały w latach 1889 i 1892, kiedy tę mróz 
22 stopni C. nie był wcale rzadkością, a nieje- 
dnokrotnie notowano spadek rtęci do 25 stopni C. 
poniżej zera. Niższą jeszcze temperaturą wskazn- 
ją zapiski meteorologiczne w Zakopanem. Lekką 
zimą chwalą się kraje nad morzem Śródziemnem, 
ale i przez te kraje przechbdzi co pewien czas fala 
mrożów. We Włoszech niejednokrotnie obserwo- 
wać można zimno dochodzące do 8 stopni C., w 
Rzymie zanotowano przed kilku laty spadek rtęci 
do & stopni C. Słynne natomiast ze swych mro- 
zów są zimy w Skandynawji i Rosji. W Szwecji 
północnej i Laponji dochodzą mrozy do 40 stopni. 
Największe natomiast wogóle na świecie mrozy 
napotkać można w okolicy Werchojeńska we 
wschodniej Syberji, gdzie zimno dochodzi do 
698 stopni C. 

Na szczęście siła mrozu w Krakowie osłabła. 
Dzis w godzinach porannych termometr wskazy- 
wał 5 stopni Reauura, zaś o godz. 11 przed po- 
ładniem 3 stopnie. 


na 
, 


ZABARŁI: 

— Dr Emanuel Sare, emerytowany 
dworu, zmarł w Krakowie 10 bm. w 81 r. ż. 

BŁ p. Emanuel Sare znany był powszechnie w 
Krakowie, jako jeden z najzdolniejszych sędziów 
i człowiek nieposzlakowanego charakteru. Cenio- 
ny też i szanowany był zarówno w sferach sądo- 
wniczych, jak wśród pałestry i szerszej publiczno 
ści. Bi. p. dr Em. Sare był bratem wiceprezydenta 
m. Krakowa, Józefa Sarego. 

— Dr Zdzisław Dmochowski, b. profesor 


radca 


skiego przy ul. Filipa 16 i skradł 5 kur i 2 kogu- 
ty wartości 150,000.000 mk. 

(s) NIEBEZPIECZNY PTASZEK W POTRZA- 
SKU. Aresztowano Jana Gajca pod zarzutem 
zbrodui kradzieży z włamaniem do składu futer 
pod Firmą Sznajdrowicz w Rynku gł. w chwili, 
gdy uchodził z łupem, niosąc 6 futer damskich, 3 
boa i 4 skórki (koty amerykańskie). Gajac jest 
Ściganym również za oszustwo poborowe, albo- 
wiem będąc w wieku popisowym podstawił za 
siebie przed komisję poborową niejakiego Bednar- 
czyka, umysłowo chorego i w ten sposób uchylił 
się od powinności wojskowej. 


è kraju i ze świata 
LWOWSKI BISKUP SUFRAGAN. „Gaz. Lw.“ 


NA STR. 4-TEJ dzisiejszego numeru zamieszcza- 
my rubrykę „Z sali sądowej”, listy z kraju, kilka 
bieżących artykułów i repertuary teatrów krakow- 


skich, w H 


(s) NOWY ZASTĘPCA SZEFA SZTABU OKR.: 
KORPUSU NR. V W KRAKOWIE. Jak się do-| 
wiadujemy ze sfer wojskowych, w miejsce dorych- | 
czasowego zastępcy szefa sztabu tut. okr. korpu- 
sa Nr. V podp. adj. sztab. Rozwadowskiego, mini. | 
sterstwo spraw wojsk. zamianowało podpułk.i 
szt. gen. Laricz-Liszkę. : 

(s) FRANCUZI, SZWAJCARZY, WŁOSI, FINO- 
WIE, ESTONCZYCY I ŁOTYSZE W KRAKOWIE 
Jak się dowiadujemy, jutro rane o godz. 8 min. 10 R A , k 
przyjeżdżają Go Krakowa członkowie międzynaro- - spalic A imę 07 móc 6a 
dowej konferencji rozkładu jazdy, którzy ikur Malke dwowskiej K i Akk. nowe to 
pracę zę. E agmi w b E za er w da la pah adm 8 
szewie rządu polskiego dokończyli ją obecnie w k i K 
Warszawie. W skład wycieczki wchodzą: Francu- Bi nij 1 EA a naro A 
á, a" wma” pia, Ka Finowie i Ło- izy d zi Ski "A 5% Gra, © posie. 

ze. mę h s s TZEBI t K 
«ri i 108 «ię Da A REZ polityczne Przemyśl, Dobromil, Mościska, Tarno- 
liny wielickie. brzeg, Nisko, Rzeszów, Strzyżów, Kolbuszowa, 

G) SPRAWA REGULOWANIA CZYNSZÓW. | Sanok, Lisko, Brzozów, Stary Sambor, Sambor, 
Dziś odbyła się w województwie krakowskim | Rudki, Drohobycz, Jarosław, Przeworsk i Łańcut 
konferencja reprezentantów stow. lokatorów z RA Lm w WE = 
przedstawiciełami stow. właścicieli realności ce- | P9USZIEgo w Bri sma : 
lem zażegnania powstałych nieporozumień na tle jad ki Ski kapo M w mo => 
ustalenia czynszów przez konferencję odbytą z | mia pz SE zie p ił a E, 
końcem grudnia między acesorami Urzędu roz- „ah a s > "= ueg 
jemczego, tak ze strony właścicieli realności, jak U *«_ eni jA > 
x a h m T% ba de | EK IEŁDOWYCH 
i lokatorów. W konferencji wzięli udział także OBŁAWA NA SI ERULANTÓW G š 
c a gminy m. Krakowa, tj. wicepr. Rol- |% Hawa Pige i e a 
e i dr Wielgus. , „ad jadł 

ori z + 2 ini item obławy i licznych rewizyj było skonfiskowa- 
siano, 4 czyn cą Wyd alkowy ie u KiEudiejąda asi akey] uieiuósyeh 
podwyższone wobec dewałuacji marki polskiej, że |"3 który sy ha p. aż Soag 
o NO a AMD 
koala - Eo) coma GA POLICYJNEGO. Z Łańcuta d-onszą, że 
co miesiąc -- wyjątkowo odnośnie do tych lo-; przed kilku dniami niewyśledzeni dotychczas spraw 
katorow, których stosunki finansowe nie pozwa- cy, ukryci w gąszczu leśnym, napadli sa przejeź: 


patologji w uniw. lwowskim, zmarł w Warszawie 
w 56 r. ż. 


— Włułysiaw Babuchowski, b. sekretarz 


starostwa w Rudkach, następnie zastępca komi- 
sarza w Kamieńcu. Podolskim, wreszcie urzędnik 
województwa kieleckiego, zmarł w 54 roku życia, 
Po otrzymaniu emerytury osiadłszy w Krakowie, 
był przez pewien czas wydawcą „Djabla”. Pozo- 
stawił po sobie pamięć człowieka dobrego, uczyn- 
nego i pełnego zalet towarzyskich. Pogrzeb jutro 
(w sobotę) o godz. 1014 z kaplicy cmentarnej. 


7 KRAHXOWSEICH TEATRÓW 


„KALIGULA* K. H. ROSTWOROWSKIEGO. 


Niezwykły popyt na bilety na pierwsze przedsta- 
wienie „Kaliguli“ K. H. Rostworowskiego świad- 
czy o wyjątkowem zainteresowaniu, jakie wywo- 
lala ta efektowna sztuka. Obecne wystawienie u- 
trzymuje w zasadzie ogólny charakter wystawy i 
inscenizacji nadanej temu dziełu w swoim czasit 
przez K, Frycza i A. Siedleckiego w szczegółach, 
wprowadzając pewne iuwacjs, zwłaszcza w tra 
ktowaniu scen chóralnych. Jako „Kaligula“ przed 
stawi się p. Piekarski po raz pierwszy w wielkiej 
kreacji; rołę Loli objęła naszą znakomita tragi- 
czka p. Wysocka, która gra ją także pierwszy raz 
w swojej karjerze. Ceasonię gra tak, jak dawniej, 
p. Bednarzewska, Protogenesa, Chereę i Regulusa 
po Taz pierwszy: Bracki, Kułakowski i Socha. — 
„Kaligula" grany będzie przez wszystkie dni przy- 
szłego tygodnia z wyjątkiere środy. 


KABARET-DANCING artystów teatru im. Sfo- 


wackiego, urządzany w gmachu toatru im. Sło- 
wackiego we środę 16 bm. będzie jedną z nielicz- 
nych, naprawdę zajmujących i przyjemnych zabaw 
tegoorcznego smutnego karnawału. 
ze względu na ograniczoną liczbę uczestników, 
wstęp za zaproszeniami, które wydaje komitet w 
teatrze. 


Na dancing, 


Z TEATRU „BAGATELA“. (Popołudniówki 


szkolne). Liczne zgłoszenia szkół o bi ty na po- 
południowe przedstawienia „Wesela Fousia*, za- 


bawuej, pełnej swojskiego humoru krcochwiłi Ru- 
szko skiego, świadczą wymownie o poirzebie ta- 
kich popołudniówek szkolnych. To też dyrekcja 
„Bagateli* zamierza urządzić cały cykl przedsta- 
wiuń szkolnych, tak szezęśliwie zapoczątkowa- 
nych „Wickiem i Wackiem* Przybylskiego oraz 
„Weselem Fonsia*. 

Dzisiaj © godz. 5 po południu „Wesele Fonsia* 
po cenach 70% zniżonych, przyczem przedstawie- 
nie wieczorne już się nie odbędzie. W sobotę o 
godz. 4 po pol po raz drugi „Wesele Fonsia dla 
młodzieży szkolnej po cenach również 70% zni 
żonych. 

OSTATNIE TRZY PRZEDSTAWIENIA „WIEL. 
KIEJ REWJIi*. „Wielka Rewja* starego i nowe- 
go roku, ciesząca su; tak wielkiem powodzeniem 
dzięki aktualnemu, urozmaiconemn programowi ! 
wybornemu wykonaniu, powtórzoną będzie je- 
szcze tylko 3 razy w sobotę o godz. 8 wieczorem, 
w niedzielę 138 bm. o g. 4 po południa i wieczorem 
o godz. 8. 

Przepyszna parodja filmowa p. Nowakowskie- 
go „W serja Hrabiny Paryża”, dowcipna satyry- 
oroa tcwja krakowska „Kraków w piekle", wo- 
kalno-taneczne produkcja p. Sempolińskiego i J. 
Kozłowskiej, oraz wszystkie inne punkty doboro- 


lają na tego rodzaju podwyższenie czynszu urząd dżających z Żołyni do Łańcuta kupców i zrabo-| 
rozjemczy odpowiednio czynsze zniżył. Wyjaśnio-, wali im większą gotówkę, oraz rzeczy wartościo- 
no przy tem, ze sprawa świadczra uboczn ch, 0-|we. Stawiającegu opór Sonntaga, jeden z bańdy-| 
biiczonych na 10% nie jest bezwzględnie obowią- tów posożył strzaiem karabinowym trupem na 
zująca i lokatorowi przysłągr © prawo domagas; Micjscu. Jak stwierdzono, karabin ten zrabowai ) 
śię, aby młaściciule rewog podawali szczegó. |bandyta tego samego dnia nad ranem ciężkć ra- 
łowo wysokość tych świadczeń 1 przedłożył odno- |nionemu w walce z bandytami posterunkowemu 
šne kwity. i Antoniemu Kostańskiemu z posterunku w Łań- 
Ponieważ reprezentanci związku iokatorów w cucie. Po zamordowaniu Sonntaga bandyci oddali 
pierwszej konferencji nie brałi udziału, przeto zgo- |jeszcze dwa strzały i zbiegli w las. 
dzono się na to, że związki lokatorskie sprawę| ZAWALENIE SIĘ SKLEPU. We Lwowie w 
dokładnie rozważą i przedłożą ją wojewodzie, któ- | gmachu Skarbkowskim przy ul. Gołuehowskich 1, 
ry jeszcze raz zwoła komfervneję dla uzgodnieniu | runął wskutek przeciążenia do piwnicy sklep Iza- 
istniejących nieporozumioń między lokatorami a; ka Mayera, położony w parterze gmachu od stro- 
właścicielami. ny teatru. Sklep zawierał materjał żelazny, jak 
PODWIECZORKI ARTYSTYCZNE „ZWIĄZKU sztaby, kuchenne paleniska, blaty itp., nagroma- 
DZIENNIKARZY POLSKICH" odbywać sią będą | dzone przez Mayera w dwóch ubikacjach, w ilo- 
co niedzielą od godz. 5—7 w sat: restauracji,Ścł okolo czterech wagonów żelaza. Zamiast zło- 
„Udziałówej" przy pl. Szezepobakim. Program |żyć materjał ciężki w jakimś magazynie, Mayer 
pierwszegu  „podwieczorku* obejmuje koncert! wszystkie ostatnie transporty Żałara mieścił w o- 
pełnej mistrzowskiej orkiestry 80 pp. i produkeje wych ubikacjacb i nagromadzii tyle materjału, it 
wokalne. Wstęp wolny, cesy polraw i napojów | tapelnił oba sklepy vd podłogi do sufitu. Grube 
nie podwyższone. | mary Ska. cFrowskiego gmachu nie opariy się cig- 
(8) TARG WCZORAJSZY wskutek zniżki wn- |żarowi. 
peratury i ustalenia się pogody by] dość ożywiło: | Nagla wczoraj w południe głuchy łoskot dań 
ny. Dowieziono na Rynek Kieparski znaczną liośó nią sżyszeć, a równocześnie sałamała sią podłoga 


senat € 
wskaźnika 


Sobota, 12 stycznia 1924. 


wego programu wywułują na widowni huragany 
oklasków i burze wesołości. 

Z OPERETKI. Dziś w sobotę 12 bm. jutro w 
niedzielę 18 bm., w poniedziałek 14, wtorek 15 i 
środę 16 bm. znakomita operetka Gilberta „Szczę- 
ście Mery“, świetnie wyreżyserowana przez L. 
Sempolińskiego, pod batutą A. Rapackiego. Tań- 
ce i ewolucje układu E. Wojnarą. Glówne role 
objęli pp. Koziowska, Kwiecińska (partja tytuło- 
wa), Sempoliński, Ostrowski, Karasiński, Laskow- 
ski, Rewera-iewski, Bojnarowski i inni. Jestto 
bezsprzecznie jedna z najmelodyjniejszych i naj- 


Warszawa, 11 stycznia. 


pod przewodnictwem senatora Ringla (Koło 


śramicza sios 
trożyźniańmeso 


Zniesienie wskaźnika w zakładach, zatrudniających mniej, niż 4 pracowników. — 
Skreślenie artykułu Vi. — inne gruntowne zmiany. 

| 

Na wczorajszem wspólnem posiedzeniu ko- | poprawek, więc komisje postanowiły zapowie- 

misje połączone Senatu: prawnicza i społeczna | dzieć je Sejmowi i domagać się zwołania po- 

' siedzenia Senatu przed posiedzeniem Sejmu, to 


bardziej zajmujących nowości operelkowych osia- 
tniej doby. Jutro w niedzielę 13 bm. o 4 po poł. 
stale atrakcyjne „Krowoderskie zuchy“ w dobo- 
rowej obsadzie. z 
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REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Piątek, 11 bm.: „Sen nocy letniej”. 
TEATR „BAGATELA“, 
Piątek, 11 bm.: „Wesele Fonsia“ (początek o godz. 
po poł. ceny o 10% zniżone). D 
Sobota, 12 bm. po poł: „Wesele Fonsia“ (Ceny 
zniżone); wieczorem: Wielka rewja. ) , 
Niedziela, 13 bm. po poł: Wielka rewja (ceny zui- 
żone); wieczorem: Wielka rewja. 
TEATR MIEJSKI „OPERETKA“; ” 


Piątek, 11 bm.: Teatr zamknięty. 
Sobota, 12 bm.: „Szczęście Mery". 


2 


rez 

DJABŁY NA UL. SZEWSKIEJ. Przed skłepem 
Wiktora Wanderera przy ul. Szewskiej 21 groma- 
się tłumy przechodniów, podziwiając w oknach 
wystawione maski karnawałowe dla dorosłych i 
dla dzieci. 


. 


Ze sportu 


Otesłanie tegorocznej Olimpjady przez 
wojsko polskie 
(s) Dnia 20 bm, wyjeżdzają na Olimpjadę do Cha- 
monix we Francji patrol wojskowy w sile 1 oficera 
i 4 żołnierzy. 
Kierownictwo ekspedycji powierzono kpt. Ziętkie- 
wiczowi, dowódcy plut. wojsk górskich. 


Nadesłane. - 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji). 
r Na półroczny Kurs handlowy 


WPISY w szkole „KERMES“ JANA PILCHA 
KRAKÓW, FLORJAŃSKA 38, II p 
przyjmuje się codziennie. Tamże szkoła pisa- 
nia na maszynach „EERMES" otwarta 
od goiz. 8 rano do godz. 8 wieczór. 50 


NA EÓŁROCZNE 
KURSA HANDLOWE 


HK. Zimowskiega 
w kancelarji: ul, Tenczyńska 2, w dzień, 


JJ a od godz. 5—6 8012 


Kraków, Rynek gł. IZ, II p., w szkole, 


Telegramy 


Dymisja komisarza polskiego 
w Gdańsku 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 1i stycznia. Generalny komisarz 
polski w Gdańsku p. Pluciński, który od kilku 
lat pozostaje na tem stanowisku, podał się do 
dymisji. Dymisja została przyjęta. 


- 
r 


Jeszcze dwaj podsekretarze stanu 
ministerstwa skarbu 


Warszawa, il stycznia (AW). Premjer i mi- 
nister skarbu postanowił powołać oprócz p. 
wiceministra Markowskiego jeszcze dwu wice- 
ministrów w ministerstwie skarbu. Prof. Ry- 
barski, do którego zwrócić się p. minister Grab- 
ski, ponownie ofiarowując mu stanowisko pod- 
sekretarza stanu ministerstwa skarbu, oświad- 
czył, że nie może zadośćuczynić tei propozy- 
cji ze względu na swe zobowiązania wykładów 
naukowych, których zaniechać nie może, Sta- 
Rowiska pierwszego z podsekretarzy minister- 
stwa skarbu obejmuje p. Klerner, b. szef se- 
keji ministerstwa handłu. * 


Pięcioprocentowa dobroczynność 
baronów węglowych 


Warszawa, 1i stycznia (AW). Na wczorajszej 
konferencji z przedstawicielami przemysłu wę- 
glowego pod przewodnictwem nadzwyczajnego 
rządowego komisarza walki z lichwą, przedsta- 
wiciele Rady zjazdu oraz przedstawicicłe prze- 
mysi węglowego wypowiedzieli się na ogół 
przychylnie w sprawie obniżenia cen węgla o 
Š proc. Ostateczną jednak decyzję w tej spra- 
wie zastrzeżono dio Rady zjazdu. 


Roniere cja w Belęriczie > 


, Praga, 11 stycznia. „Prager Presse" donosi, 
te jest wątpliwem, czy narady Małej Ententy 
przeciągną się poza 12 stycznia, ponieważ 18 
dr Benesz musi się udać do Londynu, gdzie 15 
weźmie udział w posiedzeniu komisji finanso. 
wej Ligi Narodów, na którem ma zapaść de. 
cyzja w sprawie pożyczki węgierskiej, 


Rresztowinie agenta sowietów 


Praga, 11 siycznia. „Narodni Listy“ dono- 
5z} z Belgradu, że wczoraj został tam areszto- 
wany jeden z dziennikarzy zagranicznych, mia- 
*owicie niejaki dr Vukicević, podający się za 
sprawozdawcę ,„Moining Post“, co do które. 
g0 stniało podejrzenie, że jest płatnym agen- 
tem sowietów. Vukicevi$ oświadczył, że jest 
Wprawdzie zwolennikiem rządu sowietów, lecz 
nie pozostaje z mm w żadnym stosunku. Po 
tem oświadczeniu wypuszczono go na wolność. 


| 


żyd). obradowała nad sprawą wskaźnika dro- 
żyźnianego i postanowiła zapowiedzieć Sejmo- 
wi poprawki do projektu ustawy o chowiązko- 
wem stosowaniu wskaźnika drożyźnianego przy 
regułowaniu płac zarobkowych. Czynili o to za- 
biegi referenci obu komisyj, a mianowicie een. 


«| Bielawski (Z. L. N) referent komisji prawni- 


czej, tudzież sen. Popowski, referent komisji 
gospodarczej. 

Po wywodach obu referentów komisje uzna- 
ły, że należy przywrócić artykuł I. w pierwot- 
nem brzmieniu rządowem. Artykuł ten w 
brzmieniu rządowem  uwalniał od stosowania 
wskaźnika przedsiębiorstwa, zatrudniające 
mniej niż 4 pracowników. Nastepnie zakwe- 
stjonowały komisje również artykuł VI proje- 
ktu, orzekający, że nowo przyjęty pracownik 
ma pobierać taką samą płacę jak jego poprzeJ- 
nik na tem samem stanowisku. Wreszcie przy 
artykule VII, który za przekroczenie przepisów 
artykułów I i VI nakładał karę aresztu do 1 
miesiąca lub grzywny w sumie 100 do 500 mi- 
ljonów marek, komisje oświadczyły się tylko 
za wypłatą pracownikowi podwójnej płacy. 


PIOLKOWE p 


5 
(Telefonem od nasz 


Warszawa, 11 stycznia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Senatu, które rozpoczęło się o godz. 
11 rano, przystąpiono do dalszej dyskusji nad 


projektem ustawy o  pelnomocnictwach w 
przedmiocie naprawy skarbu państwa i reformy 
waluty oraz do sprawozdania komisji prawni- 
czej i gospodarstwa społecznego o obowiązko- 
wem stosowaniu wskaźnika drcżyżnianego przy 
regulowaniu płacy zarobkowej. 

Do punktu pierwszego zabrał głos senator 
Buzek (PSL Fiast), który wygłosił około go. 
dzinę trwające przemówienie. Sen. Buzek u- 
waża, że jest już ostatni czas, aby rządowi 
dać pełnomocnictwa, umożliwiając mu napra- 
wę skarbu państwa; u nas daje się te pełno- 
mocnictwa —- zaznacza sen. Buzek — w sy- 
tuacji dużo lepszej niż w Niemczech, datego 
też możemy mieć nadzieje, że naprawa skarbn 
obejdzie się u nas bez takich katastrofalnych 
wstrząśnień jak w tym kraju. Mowca imieniem 
swego klubu zgadza się na ustawe, co do jej tre- 
ści, natomiast posiada pewne wątpliwości co do 
jej formy. Ubolewać należy — twierdzi sen. 
Buzek — że Sejm nie uznał tej ustawy za 
zmianę konstytucji i nie nadał jej tej formy, 
jaką konstytucja na ten wypadek przewiduje. 
Następnie scn. Buzck przechodzi do szezególo- 
BALET | 


NOWA REFORMA 


sg 


Ponieważ referenci nie sformułowali tych 


jest przed 20 bm. Ale o północy Senat przy- 
szedł do przekonania, że byłoby to kłopotli- 
wem, więc postanowiono załatwić sprawę na 
dzisiejszem posiedzeniu Senatu. Obie komisje 
rozpoczęly ponowne obrady. 

Postanowiono wyłączyć z pod działania usta- 
wy zakłady do 4 pracowników, skreślić para- 
grat 6, oraz uchwalić szereg poprawek faktycz- 
nych i stylistycznych, które do gruntu zmienia- 
ją projekt uchwalony przez Sejm. 

Uchwały Senatu. 

Na wcezorajszem posiedzeniu Senatu przyjęto 
hez zmian projekt ustawy w sprawie przepisów 
o państwowym podatku dochodowym. Następ- 
nie uchwalono ustawę o dodatkowem prowizo- 
rjum budżetowem za czwarty kwartał 1923 i 
pierwszy kwartał 1924 r. Sen. Woźnicki refe- 
rował sprawę skreśelnia art. 89 ustawy o po- 
datku majątkowym, który zaliczał na ten po- 
datek progresję od podatku gruntowego. Po 
przemówieniu sen. Steckiego, który sprzeci 
wiał się przyjęciu ustawy, w głosowaniu przez 
drzwi ustawa przeszła 34 głosami przeciw 389. 


siedzenie Szmalu 


cgo korespondenta), 


wego rozpatrzenia artykułów projektu, zazna- 
czając co do niektórych z nich pewne zastrze- 
żenia, ponieważ ustawa jest jednak konieczno- 
ścią państwową, wkońcu za nią się opowiada. 

Następnie z kolei zabrał głos sen. Gaszyński 
(Wyzwolenie), który ubolewa, że z ustawą 0- 
becną spóźniono się o trzy lata, gdyż sanację 
skarbu należało przeprowadzić natychmiast po 
zakończeniu wojny. Sen. Gaszyński stwierdza 
wkońcu, że klub jego głosować będzie w całości 
za ustawą. 

Sen. Siedlecki (PPS) wykazuje poważne 
wątpliwości konstytucyjne, jakie nasuwa usta- 
wa. P. P. S. jest jednak za udzieleniem peino- 


mocnictw, lecz tylko osobie p. Grabskiego. — | | 


Następnie przemawiaii senatorowie Krzyżanow- 
ski i Adelmann (Ch. D.) 


Przyjęcie ustawy 
© pełnemecnictwach 


Warszawa, 11 stycznia. Godz. 2 min. 10 pop. 
Senat przyjął ustawę o pe!nomocenictwaci 
skarbowych. Na żądanie sen. Woźnickiego od- 
było się gicsowanie imienne. Za ustawą gio- 
sowaio 64 — przeciw 5 senatorów, 7 kariek 
oddano czystych. 


DZIAŁ EKONOMICZNY 


Kurs dolara: 


W Krakowie . . . . . « „. « . 10400000 
w Warszawie 9,809.000 


W Katowicach . : . . . . . « 10.600.000 | 


Giełda pienieżna i papierów dysidend, 


2,250.06Q, Akcje kol. Iwow.-cze 


25,300,000. rniow, 400.000, Galicja 


CEDUŁA KMURSOWA 
uiełdy krakowskiej 
z dzia 11 gtycznia IWZĄ r. 


a EEN 


W tysiącach marek pol. 


"Transakcje 
dziś 


woezoraj 


Akcje bankowe: 
Pol, Bank przem, I—Vri 


2800—3100 | 3000—3200 


Kraków, 11 stycznia. 3 
Doi 10,400.000 BA oleczny TW - z 
olar . . . . . t0, - » Małopolski ,, .. 3300 3200—3450 
Frank franc. . — J|] Ziem. Bank kred. I-JX | oka 
Korona austr. . 148!;, Powsz. Bank kred, I—V £ Teco 
Korona czesua 305!/3 Akcyjny Bank zw. I—1X -- a 
Franki szwajc. = p Komercjalny I-IV 850 600—675 
aug ~ z ` 
N. dork . . . . 10,400.000 —10,500.000 UB zw. sp, zar, I-X, 28000 [1850u—zcoo 
Londyn ...- — Akcje Tow, handlowych: 
Zurych . . . - 1 825.000 Pol. Tow. handlowe I—V | 2600—2300 | 2500—2350 
a Impex I—V , ,. sawl (206—155 240—350 
Paryż e... es w Pharma I-—-IH e. e « « „| 2700—3000 | 3375—3700 
Wiedeń . . . « 147—148 Bracia Rolniccy I „, „| 900—850 900 
Praga. s.s 305.000 — 304.060 Polski Glob I-IV ,.. z 700—773 
łan. . - - C. Hartwig I—V „.. = po 
| wee Zegluga Polska I—II „| 650—675 700 


pE 


(W. 8.) Sytuacja na dzisiejszym rynku walutowym 
nie ulegla prawie żadnej zmianie. Waluty atrzymały 
się przewaźnie na wczorajszym poziomie. Zaznaczyia 
się nawet pewna zniżka z powodu znacznej ilości 
towaru. 3 

Natomiast na rynku papierów dywidendowych pa- 
nowala tendencja zmżkowa, przyczyną, której była 
wyłącznie realizacja zobowiązań mediowych. Papiery 
arlitrażowe nie uległy tej zniżce. która przy pew- 
nych papierach jak Cegiciski, Polska nafta, Poxucie 
uvzybrała stosunkowo poważne rozmiary. Znaczny | 
ruch panował w papierach Landlowych i akcjach | 
bankowych, które w większości zyskały na kursach. 
Z ukcyj handlowych poszukiwano przedewizystkięłu 
P. T. il. Braci Kolniekich. z akcyj bankowych na 
czoło wysunął się Bank przemysłowy przy kursie 
5.100.000. f r , 

Zniżka dzisiejsza jest chwilową, minie oma po pa- 
kryciu zapotrzebowań mediowych. 'Tendencja dla 
akcyj jest silna i trwać będzie b. długo — dowodem 
czego są transakcje na ultimo, Które do 200 procent 
przewyższają dzisiejsze kursa. 

Na pogiełdzie tendencja również słabsza. Płacono'! 
za Gazy 219—215 miljonów, Jaworzno 160 miljonów. | 
a 25 — 140 miljonów, Len 5800.000, Chybie 60—50 
miljonów, Lokomotywy 8 miljonów—7,800.000, Azot 
Š milj, Glorja 1,800.000—2 miljony, Nitrat 2,400.000, 
Węglówki 800—850.000, Huta szkła 6 miljonów Nafta 
Krosno 16—17 miłjonów. 


Giełda Iiwowska 
Lwów, 11 stycznia. Kurra orjentaeyjne: Jaworzno 
160 miljonów, Gazy 192 mili. Chodorów 34 milj, Gn- 
zalina 750.008, Lesienice 10 miij, Len 6,890.000, 
Schoen 400 milj, Węgłówki 270.060. 


Giełda wiedeńska | 

Wiedeń, il stycznia. Na ódzisiejszem przedgiełdziu | 
ruch bez zmiany i spokojnie, Jedynie papiery natte- 
we sżącowane nuleca wyżej. Oceniano: Ziieniewski | 
406.406 koron, Goleschów 2,100.008, Fanto 3,875.000, 
Krowarv iwowskie 295.606, Sierszą 237.066, Nafta 


| Akcje Tow, przemysłowych: 


5 


Zieleniewski I—IV a . . |41000—6450C/64000 — 65006 


Cegielski I—IX .. s> 5200—4750 | 5500—6000 
Parowozy I—II . , . „| 5200—2900 | 3350—3500 
Automotor I—I[ . , . „| 1500—2000 1500 
Potęga 1—1I s.e... è am == 
Lemiesz I ATR — — 
Trzebinia a „ „| 4800—4400 | 5150—6300 
3800—3900 | 4000—4300 


, [78000—E090G]78000—50UU0; 
„ [10000—35000]36000—37u0u 
„ |16000—16700]15200—16000 


| 


Tepege I--1V * 
Guzy ziemne I—K... 
Polska Nafta I-III » 
Pokucie I. « « « « 
Oikos I—IV . » « « 
Fezet I—IV e o i 
SUUSGÓN „5 o... 244 
Syndykat koszyk, I—IH 
Tłuszcze Trzebinia I—II 
Krakus I-VI . „, . „.. 
Chodorów I—V 
Ćmielów I—II... „ . 
Elektrow. Siersza I-V j 
Ryngref I-II , +4. . 
Niemojowski I , „ ay 

Kapelusze Myślenice „_ 


2850—2700 | 8000—3400 | 
£600—2950 | 2500— 360 
382000 


4600 — 4800 ! 4300 —4500 


Rohn, Zieliński i Ska . 2900 - — 
Terropol . s.a e J} 500—550 550—675 
A, Piasockł ,, . „ „ d | 5400-5500 | 5400—5500 
Agrochemja . . „ >» 4200—4400 8800 


Lud. Zakł. Garb. 
Modrzejów 


— 
..... 


Nr. 10. e; 


' wanie Frank waisryzacyjny na 12 kim. 
1,900 


zmniejszenie się diugu skarhu poństor w P. R. R.P 


Jak wynika z ostatniego sprawozdania P. K. 
K. P., zadi 


użenie skarbu państwa w 


P. K. K.P. 


pi 


Raiasirofalne no 


zmniejszyło się w czasie od 31 grudnia do 10 
stycznia br. o 3 biljony marek. 


łożenie przemysłu 


wiósiennicześo 
Wiele firm zenkneło fabryki lub ztedukocnło prze£ 


Sytuacja w łódzkim przemyśle wiókienni- 
czym pogarsza się ustawicznie, a w b. tygo- 
dniu kryzys spotęgował się znacznie. Powodem 
obecnego przesilenia jest — wedle zdania po- 
ważnych przemyslowców włókienniczych — 
brak dostatecznej ilości płynnej gotówki i ryn- 
ków zbytu. Przyczyniło się również do kryzy- 
su nadmierne uruchomienie przemysłu, które- 
go produkcja znajduje się w niespółmiernym 
stosunku do konsumcji. Rzecz naturalna, że i 
stosunki walutowe, a przedewszystkiem usta- 
wieczna deprecjacja marki polskiej, wskutek in- 
flacji w trzech czwartych spowodowały ten 
stan krytyczny. Spekulłanci bowiem, uciekając 
przed marką, zakupywali masowo manufaktu- 
rę, wytwarzając sztuczne zapotrzebowanie. —- 
Formalne zatory towarów zalegają niemal 
wszystkie magazyny, zbytu na nie w kraju nie- 
ma, a eksport do Rosji na razie zamknięty. 

To też przedsiębiorstwa ograniczają pracę. 
Jedne fabryki zredukowały dni pracy do mi- 
nimum, inne hądź już zamknęły warsztaty pra- 
cy, bądź zapowiedziały zamknięcie w najbliż- 
szej przyszłości. Dość stwierdzić, iż z więk- 
szych fabryk idą tylko Geyera i Niciarnia w 
Widzewie. 

Tow. S$. K. Poznański zapowiedziało redu- 


Giełda wąrszawska 
Giełda pleniężna 


Warszawa, 11 styczuia. 
Polary St. Zj.. 9.900.000 —9,825.000 
Frank fran. 473.000 
Korony czeskie 
Belgja 
Zolandja 
Londyn . 
New Jork 
Paryż. . 
Praga... 
Szwałcarja 
Wiedeń .. 


423.000 
3.716 000 
42 500.000— 41 950.000 
9 900.000 —9.800 000 
480.000 — 472.000 
238.000 — 285.000 
1.750.000—1 410.000 
139—135 
428 000 — 424 000 


a >è >» 


. . i 


Frank złoty. . 1824000 

Bony zžəte . . 1,600.000—1 500.000 — 
1 600.090 

Pożyczua złsż, 15 000.000 —14 290.000 — 
14 750 000 

575 600 


Waoshy .. 
Sztokholm . . 263 000—258000 | 


Kfiljonówka . 
Papiery dywidendowe 


z dnia 11 stycznia 1924 r. 


W tysiącach marek pol. 


Transakcja 


AKCIE: 
Bank Handlowy , . . . 15000—14006/,—15000 
Bank Zw. Sp. Zarobk, , 25040-—27500—26000 


Cegielski . , 8700—4600 —4250 


Parowozy , aosa e aa 3500—3000 
KE ty 7 e aiw 2750—2530—2600 
Starachowice „.,. é 20000—22000—21000 
Zieleniewski ano i Pak 65000—64000—70000 
Zyrardów woa endt 1200000—1300050— 
1275000 

Haberbusch p.es. 15600— 17250 
Polska Nafta rwa 2500—2800 


Frank złoty 


Fr. zł. waloryz.: 


Spitykia ~ oan 15600—13100 —14500 


Styczeń 1924 r: Kurs giełdowy: 


1. 1,220.000 —— 
2 1,220.000 1.229.350 
3. 1.230 000 1,280.000 
4, 1230000 1.385.000 
5. 1,280.000 1 410000 
6. 1.399.040 -a 
78 1 410.000 1.575 090 
i 8:14 1.410.000 1,946.000 
| T s 1 580.000 1,910.000 
| 10, 1,95 ,000 1,901.000 
ni. 1.910.000 


FRANK WALORYZACYJNY DLA KOLEL Z 
Warszawy telefonują nam: Od 16 bm. na kole- 
Jach obowiązywać będzie frank waloryzacyjny w 
wysokości 1,900.000. W związku z tem taryfa ko- 
lejowa wzrośnie o przeszło 50%. I tak: bilet Kra- 
ków—W arszawa I klasa kosztować będzie 42 mi. 
ljony 180.500 mk., II klasa 28 miljonów 120.000, 
JA klasa 14 miljonów 60.000 mk. 

FRANK WALORYZACYJNY DLA TARYFY 
i TYTONIOWEJ. Z Warszawy telefonują nam: Z 
, Aniem 14 bm. obowiązywać zacznie nowy mnożnik 
„dla wyrobów tytoniowych. Możnik obowiązywać 
będzie od 14 do 20 bm. włącznie i wynosić będzie 
,1,910.000 mk. 

Giełda zurychska 

Zurych, 11 stycznia. Otwarcie giełdy. Berlin —, 
Holandja 216'87, Nowy York 516, Londyn 2467, Pa- 
ryż 2785, Medjolan 2492, Praga 1675, Budapeszt 
0'02.05, Bukareszt 2'92, Belgrad ('42%, Sofja 415, 
Warszawa —, Wiedeń 0'00807/8, austr. koryma stem. 
plowana 00081. 


kcję pracy do dwóch dni w tygodniu, a Zje- 
dnoczone Zakłady Scheiblera i Grohmana do 
trzech dni w tygadniu. 

Poza tem przemysłowcy nie tają, że z chwi- 
lą zastosowania wskaźnika drożyźnianego, kon- 
janktury tak się pogorszą, iż większa część 
fabryk będzie musiała być zamknięta. Jednak- 
że tego argumentu nie należy brać zbyt po- 
ważnie, albowiem w ten sposób usiłowali fa- 
brykanci bronić się przed stosowaniem wskaź- 
nika. 

W ubiegłym i bieżącym tygodniu zamknęły 
swe fabryki następujące firmy: Astra w Zgie- 
rzu — Calel i Tabakman, Serejski, Hermann i 
Rappaport, Gust. B-cia Lamet (przeszło 300 
robotników), G. Turner, Kahan, Spiegel i Fryd 
man. 

Zredukowały pracę następujące firmy: Lis- 
snor i Radke, A. Schmidt. Szmulewiez, M. Rzep- 
kowie? i Monczki, A, Mejer, Jan Koks, W. 
Boestcin, L. Plikal, J. Maliniak, S. Dancygier, 
A. Horowicz, H. Maliniak i H. Weiss, Agiński 
i Liberman, wszystkie do 3 dni w tygodniu. — 
Pozatem Teitelbaum do 2 dni, J. Stueldt do 4 
dni, Stephan i Werner do 4 dni, Horak, Gross 
do 4 dni, A. T. Steigert do 2 dni i papiermia w 
Pabianicach do 3 dni w tygodniu. 

EG" 1 "= Y | ŻZORSNOOCWAWWE CCŚCYCTW NOW 


Giełda praska 
Praga, 10 stycznia. Amsterdam 130750, Berlin 8'65 
za biljon, Zurych 60250, Londyn 1481/8, Wiedeń 
00, marki niem. —-, marki polskie 337% za mi- 
jon. 


Giełda amsterdamska 
Amsterdam, 10 stycznia. Berlin 0671/£ za biljon, 


Paryż 1295, Szwajcarja 4615, Wiedeń 0'0037 7/8, N. 
York, 265 3/8, Włochy 1145, Praga 169—774, Londyn 
4 


Giełda paryska 

Paryż, 11 stycznia. Otwarcie giełdy. Londyn_89, 
Nowy York 2050, Belgja 88, Hiszpanja 28.125, Wło- 
chy 5850, Szwajcarja 365, Holandja 782, Szwecja 
545, Norwegja 300, Rumunja 1025. 

Giełda londyńska 

Londyn, 11 stycznia. Otwarcie giełdy. Nowy York 
42667, Francja 5902'50, Beigja 10025, Włochy 98'87, 
Szwajcarja 24'622, Hiszpanja 33062,  Purtugaija 
| 1'84, Holardja 11'36%4, Danja 2445%, Norwegja - 
; 207524, Szwecja 1622, Helsiugiors 172/34, Niericy 
119.000, Austrja 304.500, Praga 14.712, Ateny 22750, 
brazyłja 650 

Międzynarodowe targi bawełny 

Nowy York, 10 stycznia. Dowóz do portów Atlam 
tyku i Golfu 21000. dowoz wewnątrz kraju 9000. wys 
i wóz do Anglji 16000, targ miejscowy middling 3500. 
| Nowy Orlean, 11 stycznia. Targ miejsc. middling 
8405, marzec 3438-3445, lipiec 445—3447, sierpień 
8130, wrzesień 2905, październik 2817—2875, listopad 
2705, grudzien 2772. 3 

Nawy York, 10 stycznia. Targ miejscowy middling 
3450, targ terminowy: styczeń 3425, marzec 3442, maj 
3417, lipiec 3364, październik 2794. 

Sped bydła w Erakowio 

Z targowicy miejskiej donoszą: Dziś nadeszło 5 
wagonów bydła (63 sztuk) pierwszej jakości, sprowa- 
dzonych przez firmę „Tanius*. Bydło to został» przez 
rzeżników zaraz wykupione. Dalsze transporty są ta- 
powiedziane. 


* ZMIANA NA STANOWISKU DYREKTORA 
AKC. BANKU ZWIĄZKOWEGO, oddział w Kra- 
jkowie. Jak nas informują, p. Hauser, dyrektor 
krakowskiego oddzialu Akc. Banku Związkowega 
we Lwowie usiąpił ze stanowiska kierownika te 
igo oddziału -- podobnie jak to swego czasu żro- 
bił dyr. Turski i członkowie Rady zawiadowczej, 
po przejściu tego Banku w ręce dra Wasserberge- 
ra. 

Dyr. Hauser przystąpił do zorganizowania od 
działu krakowskiego Banku dyskontowego, który 
w dniach najbliższych rozpocznie swą działalność 
przy ulicy św. Anny 8. 


Nowe banknoty 5-miljonowe 


W dzisiejszych pismach pojawiła się notatka o wy- 
daniu przez P. R. K. P. nowych banknotów 50-milho- 
nowych. Jak się obecnie dowiadujemy, wiadomość 
ta ckazała się mylną, bowiem przy redagowaniu de- 
peszy pomyliła się agencja tel. o jedno „O“. Poniżej 
zamieszczamy opis 5 mijonówych banknotów, ktore 
ukizały się juz wczoraj. 

Warszawa, 11 stycznia. Polska Krajowa kasa Po- 
życzhowa puszeza w obieg począwszy ua 10 stycznia 
1524 r. banknoty wartości ś.UUU.UUU mk. Banknoty tą 
o wymiarz: 16480 mia, wskonane są La papierze 
« wyvunym znakiem. » 

Frzednia strona banknotu jest ujętu w ozdobną 
jramkę w stylu renesansowym. Tło przedniej turony 
f banknotu w odcieniu różowo-bronzowym utworzone 
ijest z cienkich linij, ra których widnieją napisy „5 
miljonów". rozmieszczone w równoległych poziomych 
rzędach. Na tle znajdują się promienie biegnące od 
środka banknotu, utworzone z delikatnej siatki w 
kolorze niebieskim. Rysunek przedniej strony bauk- 
nolu utrzymany jest w kolorze ezaro-bronzowym. y 
górmej części pośrodku w wieńcu liści laurowych, 
znajduje się godło państwa: Orzeł Biały, a po bokach 
napisy: z lewej strony: „Polska Krajowa”, z prawej 
„Kasa Pożyczkowa”. Poniżej orła umieszczono napi. 
By: „Pięć miljonów marek polskich“. 
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Po zamknięciu kroniki 
(s) PODWYŻSZENIE CEN CHLEBA. Dziś w po- 
łudnie obradowała w magistracie komisja cennikowa, 
która rozpatrywała nowy cennik piekarzy. Po prze- 
prowadzonej kalkulacji komisja postanowiła od jutra 
podwyższyć cenę chleba 2 kg. na 860.000 mk., cena 


chleba ciemnego o 80.060 niższa, cena bułek pozostała 
niezmienicną. 
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NOWA REFORMA 


Josip Stritar 


Karta z historji literatury slowieńskiej, 

W dzień św. Katarzyny 1923 roku umarł w Ro- 
gataszkiej Slatinie, w Słowenii, nestor pisarzy 
ełowieńskich, dawny „gospodar slovenskega slov- 
stva', Josip Stritar. Znaczenie Stritara dla roz- 
woju poezji słowieńskiej jest olbrzymie, jeżeli się 
zważy stan jej przed jego pierwszem wystąpie- 
niem ze studjum o Preszernie i późniejszy jej roz- 
wój, jaki dzięki czasopismu literackiemu „Zvon“, 
wydawanemu przez Stritara w Wiedniu w latach 
1569—1370, później 1870—1880. 

Literatura słowieńska przed Stritarem notuje 
nazwiska dwóch pisarzy, których utwory były 
kamieniem węgielnym t. zw. klasycyzmu słowień- 
skiego, przypadającego na luta 1870—1895. S4 to: 
Fran. Levstik (1531--1837), twórca dzisiejszego 
języka literackiego Słowieńców i Josip Jurčić 
(1844—1851), słowieński Kraszewski, których 
dzialalnośś literacka przypada na okres „przygo- 
towawczy* (do roku 1868) literatury słowieńskiej. 
Fran Levstik, realista, kreślący postaci żebraków 
i włóczęgów, spotykanych po drogach i karcz- 
mach, oraz ich tak przyrodzoną, jak i doświadcze- 
niem nabytą filozofję życia („Martin Krpan“), 
umiał pozyskać dlu narodowych typów jugosło- 
wiańskich młodszego Josipa Jurčića i skierować 
go przez swego Krpana, będącego koncepcją mo- 
tywów jusosłowiańskich pieśni narodowych, do 
pogłąbiania bohaterów i wypadków, jakie wy- 
tworzyła już fantazja ludowa. Dlatego to Jurčić 
opowiada początkowo wszystko tv, co zasłyszał, 
opowieści o starych zamkach i miastach, późwiej 
zaś pozostawiwszy ten romantyczny świat, zbli- 
żył się do życia narodowego, malując realistycz- 
nie, bez idealizowania, zwyczajnego wieśniaka, 
który tym sposobem wszedł do literatury’ pięknej 
Słowieńców („Deseti brat“). W ton sposób Levstik 
i Juróić dali wierny obraz życia narodu słowień- 
skiego, rzucony na tło historycznych wspomnień 
i legend. Dali oni analizę świata duchowego Sło- 
wieńców, odgrywając raczej rolę rapsodów, opo- 
wiadających to, co jest i tv. co było, niż nauczy- 
cieli, mających wykazać, jakby być powinno. 

Analiza jednak Jurčića i Levstika, jakkolwiek 
była podstawą początkowej prucy twórczej Sło- 
wieńców, nie mogła być jedyną formą wypowia- 
dania się duszy słowieńskiej. Duch ludzki pozosta- 
wia przeorane analizą pola i idzie dalej, aby zdo- 
bywać nowe horyzonty, aby rozwiązywać nowe 
problemy. Po analizatorach, badających trzeźwo 
i objektiywnie fakta świata zewnętrznego lub đu- 
chowego, muszą zawsze przyjść syntetycy, albo- 
wiem bystrość umysłu pozostaje w ścisłej łączno- 
ści z fantazją, która znów działa na poznanie; na 
tem zaś intelektualnem podlożu rozwijają się u- 
czucia i wola, "które wywołują reakcję przeciw 
życiu czy to w formie bólu lub radości, czy to 
miłości lub nienawiści, lub wreszcie woli. 

Takim syntetykiem, który przyszedł po reali- 
stach Jurčiću i Levstiku, był Josip Stritar (ur. 
1836). Podnosi on naród z dotychczasowego Sta: 
1owiska historycznego Jurčića, na nowe, wyższe 
horyzonty. Z karczmy wiejskiej wprowadza go do 
europejskiego salonu, lub w idyliczną przyrodę, 
do samotności, wyprowadza go 2 ciasnych granie 
wspomnień narodowych w szeroki świat. Dlatego 
u Stritara nie spolkamy tematów historycznych; 
dlatego Stritar nie patrzy w przeszłość, lecz w 
przyszłość; uczy, jakimi ludzie być powinni. Rzecz 
oczywista, że nowe problemy, poruszane przez Stri 
tara, nie mogły być wyrażone językiem „naroda- 
wym“, z jego źródłowo mocnemi wyrażeniami: 
i oto przetwarza on zwyczajny język wieśniaków 
w dźwięczny język nowoczesnego salonu, wpro: 
wadza go w subtelną konwersację. Nie dziwnego, 
bo przecież Stritar do ostatnich nieledwie dni 
swoich, do czasu, gdy wdzięczny naród słowień- 
ski, ratując od śmierci głodowej emerytowanego 
profesora gimnazjum wiedeńskiego, darował mu 
wilọ w Slatinie, przebywał na obczyźnie, we Pran- 
cji i Wiedniu, gdzie miał sposobność zapoznać się 
z idealistycznym romantyzmem |. europejskim 
i ulegał jego wpływom. uig Pi 

Ale wpływ idealistyczny Stritara („Pjesme“ 
1869) nie ograniczył się do poezji jedynie. Zasłu- 
gi jego na poln krytyki literackiej są równozna- 
czne z zasługami w dziedzinie poezji. I tu i tam 
oznacza Stritar zwrot ku Zachodowi. „Credo“ swo- 
je krytyczne i literackie złożył Stritar we wspom- 
nianem studjum o Preszernie, w którem wystę- 


PASTA DO ZĘBOW. 


PROSZEK DO ZĘBOW 


WODA DO UST 


puje, jako nowoczesny bojownik o wolność twór- 
czości i treści w literaturze. Dzięki temu studjum 
(i innem, ogłoszonem w „Kritiżne pisma”), litera- 
tura słowieńska porzuciła zewnętrzny formalizm, 
a zwróciła główną uwagę na treść, przez co umo- 
żliwił przyjście nowego pokolenia słowieńskiego 
modernizmu, któro powstanie, gdy klasycyzm sło- 
wieński, zapoczątkowany przez pelnego bezpośre- 
dniości wieśniaka Jurčića i subtelną, sentymen.- 
talną kobietę Stritara, osiągnie swój punkt kulmi- 
racyjny w patrjocie Kersimku (1852—1897), poli- 
tyku Staré (1842 —1902), a przeżyje się w J. Men- 
cingerze, Tawčarze i Deteli. 

Wydawany przez Stritara „Zvon“ „czasopismo ħi- 
terackie, wychowało czytelników Słowieńców, da- 
10 im sposobność do zaznajomienia się z utworami 
najlepszych pisarzy słowieńskich. 

Rok 1885 przyniósł nowy zwrot w literaturze 
słowieńskiej. Naturaiizim, szukający nowych dróg, 
powrócił ku dawniejszenu wyjściu, do narodu. 
I oto znów pieśni narodowe wychodzą na światło 
dzienne (Štrekelj), ale poeci szukają już w nicb 
idei, a Janta stają się dla nich symbolami (,„Pięk- 
na Vida“ Cankara). Nastaje okres modernizmu. 

Z chwilą wydania „Ljubljanskiego Zvona“ w 
miejsce „Zvona“ Stritara przeszedł Stritar do bi- 
storji i odtąd żył prawie w zapomnieniu. Nędza 
jego w Wiedniu przypomniała go współczesnemu 
pokoleniu, a ostatnio dopiero śmierć jego spowo- 
dowała należyte uczczenie wielkiego poprzednika 
Gregorćića, Zupanćića, Retti i Cankara. 

7" Vilim Francić. 
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Gustaw Eiffel 


Dnia 29 grudnia 1923 r. zmarł w Paryżu 
słynny inżynier, Aleksander Gustaw Eiffel, któ- 
rego imię stało się tak popularne z powoda bu- 
dowy wieży na Polu Marsowem, wzniesionej na 
wystawę międzynarodową w r. 1889. 

Praca inżyniera Eiffla była bardziej wszech- 
stronna, niż sądzi szeroka publiczność. Czyn- 
ność jego obejmowała trzy dziedziny, trzy główne 
kierunki, Był znakomitym inżynierem-konstruk- 
torem; zajmował sią meteorulogją; wreszcie sta- 
djował aerodynamikę,* ażeby się przyczynić do 
rozwoju awjacji. 

W epoce, gdy Kiffel rozpoczynał karjerę in- 
żynierską, konstrukcja metalowa była nauką 
nową. Eiffel zaczął ją studjować matematycznia 
i osiągnął na tej drodze wielki postęp. Można 
nie lubieć tego rodzaju budowli pod względem 
estetycznym, ale trzeba przyznać, że jest ona 
jedynie praktyczną w pewnych wypadkach. 
Eiffel rozwiązał konstrukcję słupów metalowych 
znacznej wysokości, ulepszył sposoby montażn 
mostów; on również rozpowszechnił wielkie mo- 
sty łukowe oraz mosty przenośne rozbierane, 
które są tak cenione w czasie wojny. 

Jego pierwszem dziełem (1858) był most 
w Bordeaux, na 25 metrów nad wodą. W roku 
1867 projektował formy łukowe w galerji ma- 
szyn. Następnie budował kolejno wszystkie wiel- 
kie mosty i wiadukty, łączące brzegi rzek fran- 
caskich. 

W innej dziadzinie, bardzo zajmuiącem dzie- 
łem Kiffla jest kopuła na gmachu „Equatorial“ 
w Nicei On również rozpocząt budowę tam na 
kanale Panamskim, przerwaną przez przykre 
zajścia. 

Dworzec kolejowy w Peszcie jest także dzie- 
łem E:ffla, równie jak fasady na wystawie 1878 1., 
oraz bardzo wiele innych gmachów. Najbardziej 
ze wszystkich znaną jest wieża E.ffia. Było to 
przedsięwzięcie śmiałe, dzieło wspaniałe obmy- 
ślane. Spełnia zadanie stacji meteorologicznej 
i jest pomnikiem charakterystycznym, znanym 
w całym świecie. 

Od r. 1900—1913, Eiffel zajmował się spe 
cjalnie meteorologją. Wydał wiele czieł, oraz 
atlasów meteorologicznych, stosując nowa me- 
tody porównawcze. Tymczasem tworzyła się 
awjacja i czyniła szybkie postępy dzięki nien- 
straszoBym pjonierom. Potrzebne były motory, 
oparte na ścisłych prawach matematycznych. 
Wszystko to wymagało specjalnych studjów 
i laboratorjów. 

300 metrowa wieża była pierwszem labora- 
torjum Erfila, który postanowił poświęcić się 
pracy nad postępami awjacji. W r. 1907 ogło- 
sił „Badania eksperymentalne nad oporem po- 
wietrza, wykonane na wieży Eiffla“. 
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preludjum, W r. 1910 wydał drngie dzieło: 
„Opór powietrza i awjacja, doświadczenia wy- 
konane w laboratorjum na Polu Marsowem$. 
Tutaj już autor wszedł na drogę doświadczeń 
praktycznych. Dostarczał rezultatów. które stały 
się wkrótce klasycznemi i były wykładane na 
licznych kursach, podczas gdy dzieło było tło- 
maczone na język angielski i zyskało autorowi 


nian Institution (1913). 

Przed samą wojną (1914) Eiffel stworzył ta- 
boratorjum aero-dynamiczne w Anteni! i stam= 
tąd ogłosił „Nowe badania nad oporem powietrza 
i awjacją*. 

W czasie wojny laboratorjun w Auteuil było 
bardzo czynne: dostarczyło wielu wskazówek 
Obronie Narodowej i konstruktorom, którzy tam 
przódstawiali swoja modele. 

W roku 1919 wydał Eiffel „Resamó głównych 
prac, wykonanych w czasie wojny, w laborato- 
rjum aerodynamicznem Fuffla*. 

Długa i pracowita karjera inżyniera Eiffla 
jest pięknym przykładem działalności obywatel- 
skiej, z pożytkiem i chlubą dla Francji. 

Gustaw Eiffel nrodził się 15 grudnia 1832 r. 
w Dijon. — Kształcił się tamże, a następnie 
w szkole sztuk i rzemiosł w Paryżu, którą 
ukończył w roka 1855, 

Był prezesem Towarzystwa inżynierów cywil- 
nych Francji, członkiem komitetn aeroklubn, 
członkiem honorowym Towarzystwa inżynierów 
mechaników w Londynie i New Yorka it. d. 
Eiffel był również oficerem Tiegii honorowej 
i wiein orderów zagranicznych, 


Listy z kraju 
“Korespondencja wł. „N. Ref). 
Nowy Sącz, 8 stycznia. 
(O konserwacją chodników i placów. — Drożyzna 
a waloryzacja. — Budowa gimnazjam II. — Za- 
bawy sylwestrowe. — Nekrologja.) 

Ostatnie dwa tygodnie obfitowały w liczne opady 
śniegowe oraz naprzemian silne mrozy, dochodzący 
do 22 stopni ©. Zwłaszcza obfity śnieg pokrył gę- 
stą war:twą najwięcej uczęszczane ulice i place, 
utrudniając w znacznej mierze pieszą i kołową ko- 
munikację. Magistrat zamiast zarządzić częste a grun- 
towne oczyszczanie dróg „komunikacyjnych, na co 
mieszkańcy miasta łożą wcale pokaźne podatki gmin- 
ne, spoczywa na laurach i tylko od czasu do czasu 
tu i ówdzie coś niecoś robi. Widać, że naszym 
rządcom miejskim nie spieszy się wcale i czekają, 
aż dobrotliwa prryroda sama dokona konserwacji 
niezbędnej. Gospodarka miejska wogóle pozostawia 
wiele do życzenia, co przypisać należy przedewszyst- 
kiem brakowi energji. 

Równocześnie z wejściem w Życie ustawy walo- 
ryzacyjnej, drożyzna, dotąd ogromna, weszła obec- 
nie w stadjum wprost nieznośne. Szezególnia od- 
bija się wzrost cen wszelkich artykułów na pra- 
cownikach, pobierających uposażenie miesięczne. 
l tak, mięso kosztuje 2,500 000 mkp., mięso ko- 
szerue 3.500.000, masło 7,000 Ó00, słonina 6,000.000, 
chleb 700.000 mkp. i t. p. Siowem zwaloryzowane 
wydatki mie pozostają w żaduym stosunku do nie- 
zwaleryzowanych zarobków, Jeżeli niema nastąpić 
kryzys jeszcze większy w poszczególnych budżetach 
domowych, waloryzacja poborów urzędniczych po- 
winna nastąpić jak najrychiej, 

Na dochód fundaszów przeznaczonych na cele bu: 
dowy gimnazjum II, odhyła się onegdaj zabawa 
w sali ratuszowej, niestety z małym rezultatem fi- 
nansowym. Frekwencja była minimalną, bo wynos 
siła niecałych 50 par tańczących, a dochód brutto 
zaledwie 800 mitjonów mkp. Komitet zabawowy 
reprezentowali pp.: klarossauyi, Somogyi i Geisler. 

Staraniem kasyna urzędników kolejowych odbyła 
się w salach pawilonu urzędniezege, obok dworca, 
wielka zabawa sylwestrowa, poprzedzona częścią 
wokalno-muzyczną. Na część muzyczną złożyły się 
utwory pierwszorzędnych mużyków, odegrane przez 
trio, składające się z fortepianu, skrzypiec i wio- 
onczeli. Po wygłoszenin dsklamacji i kilku mono- 
logów, rozpocząła się właściwa, przy dźwiękach 
muzyki salonowej zabawa taneczna, która sią prze- 
siągnęła do późnej nocy z wielkiem powodzeniem, 
Nastrój wśród uczestników panował sympatyczny, 

Dnia 6 b. m. zmarła Śmiercią tragiczną praeo- 
wniczka biurowa warsztatów kolejowych, Ś. p. Laura 
Janowska, lat 21 licząca, po zażyciu kwasu sol- 


Było to;nego. Przybyły na miejsce wypadko lekarz kole- 
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jowy uczynił, eo mógł, dla ulżenia ciernieniom de- 
natki, lecz było już zapóźno na uratowanie jej ły- 
cia, Powodem tragicznej śmierci były stosunki ro- 
dzinne, Zmarła była waorem koleżanki dla innych 
rówieśniczek. „ 


e sali sądowej 


Przemytnictwo na Grawie 

Ouegdaj w Nowym Sączu odbył się epilog głośnej 
sprawy przemytnietwa koni na Orawie do Czecno-Sło- 
wacji, poruszonej swego czasu wo wszystkich pismach 
polskich. W sierpniu 1923 roku na rozkaz prokuratury 
w Nowym Sączu uresztowano szereg ludzi z Leopol- 
dem Fischerem na czele, ktorego w komunika- 
tach ze strony urzędowej przedstawiono. jako „her- 
ezta przemytników na Orawie“. Przez szereg mie- 
Sięcy, bo aż do 4 stycznia 1924 r. siedziało sześciu o- 
skarżonych w areszcie śledczym i mimo ofiarowania 
wysokiej kaucji przez p. Fischera. nie został tenże na 
wolną Stopę wypuszczony. Przeprowadzona rozpra- 
wa wykazała jaskrawo, że wszyscy oskarżeni przez 
szereg miesięcy siedzicli niewinnie w areszcie śled- 
czym. gdyż podstawą całego oskarżenia były chaoty: 
czne zeznania cygana Józefa Palowczyka, który twier- 
dzii, że Leopold Fischon kilkakrotnie dostarczał koni 
innym oskarżonym do przemytu. 

Mimo, że oskarżeni zaprzeczyli tym fałszywym ze- 
znamiom, mimo, że policja państwowa stwierdziła, że 
Fischer w krytycznym czasie nie kupił żadnego ko- 
nia, bo handel końmi już dawno porzucił, rozprawa 
odbyć się musiała, gdyż p. prokurator więcej wierzył 
hotorycznemu włóczędze i cyganowi, karanemu kil- 
kakrotnie za kradzież, niż sześciu ludziom nieposzla- 
kowanym, dotychczas nie karanym. 

Rozprawie dak bel E 8. 5. © Rychlik, wotowali: 
8. 8. o. dr Przychocki i dr Kornakiewicz, oskarżał 
prokurator Maciołowski. Bronili zaś: głównego oskar: 
żoncgo Leopolda Tischora p. dr Tadeusz Dąbro w- 
ski, adwokat z Czarnego Dunajca, zaś innych oskar- 
żonych adwokaci: dr Sichrawa, dr Stem i dr Wier- 
ski. — Wszyscy, oskarżeni zostali jednomyślnie uwoł. 
nieni od winy i kary i natychmiast wypuszczeni na 
wolność. 

Przy tej sposobności zauważyć należy, że przepro- 
wadzenie takiego procesu kosztuje skarb państwa 
dziesiątki miljonów, gdyż świadkowie w tej rozpra- 
wie pobrali blisko 70 miljonów Mkp., a ponadto po- 
krył jeszcze skaąb państwa koszta żywienia sześciu 
iudzi przez szereg miesięcy w areszcie śledczym. 

Przemytnictwo musi być jak najściślej ścigane 
i zwalczane, a tam, gdzie jest wina, musi być kurane 
i to surowo, gdyż tego wymaga interes i dobro pań- 
stwa. Nie możemy się jednak pogodzić z tem, by! sta: 
wiać pod oskarżeniem ludzi niewinnych na podstawie 
blahych poszlak, za jakie bezwarunkowo uważać nale- 


ży zcznania notorycznego złodzieja. (5. W3 
Odpowiedziajny redaktor: 
MIEHAEU KONQOPIŃSRE 
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TEATR „BAGATELA“ 


Dwa przedstawienia dla młodzieży 
po cenach 70'/, zniżonyci: I 


W piątek dni» 11 stycznia o godz. $ po południu 
craz w soboie 2 stycznia o godz. 3 po południu 


WESELE FONSIA 


krożochwaia w 3 astach R. Ruszkowzkiego. 


OSOBY: 


Mara Sznage-Andruszewska 
Anicia Kolman 

Marja Modzelewska 

Helena Stępowska 

. . Artar Kwiatkowski 

© Franciszek Wysocki 

„ Tadeusz Wesotowski 
Kazimierz Szubert 

Ignacy Lerski 

Zygmunt Noskowski 


Emilja Kurnicka , « » 
Anastazja Kurnicka „ . 
Helena, córku Emilji . 
Wanda, córka Anastazji . 
Kazimierz . 
Maciej Kurzawa 
Ailons, jego sym 
Ogonkowski, rządca 
Piekniski 
Mrozik, pisarz 


s.. 


... . 


0 MEK 


Dorowski, kuzyn Kurnickiej Marjan Godiowski 
Fedyczkowski, obywatel . Franciszek Torden 
Małgosia . s a. . a e « Marja Wiernszówna 
Wojtek . „ . «. . . . . Maksymilian Cybulakı 
Jankie!. dyr. orkiestry , . Antoni Ciaputa 

Josel l Antoni Kosowski 
Chaim > muzykanci Anna Walewska 


Kagenjusz Miśkiewicz 
Sianisław Zymirski 
Micha? Melina 

Irena Osuchowska 
Antoni Ferouicz 


Szmaul 

Staś | przyjaciele . 
Adolf f Kazimierza « 
Barbara, tma (gonkowskiego « » 
Józef, służący Kazimierza 
Rzecz dzieje się w Kurnicy, majątku Emilj: Kurnickiej, 


Reżyser: Z. Noskawski. 
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Dywany z firmy M. Pieszowski, Kraków, Maty Rynek 2. 
Orkiestra pod kierunkiem prof. Z. Szeliera, 


Sobota 12 styczna 1924 


aa ae 


sw Na ogólne żądanie! -%5 


W sobotę 12 ctiyczu!: 1924 e, O godz. 3 wieczór. 
W niedzielę 13 stycznia 1974 r. 
o godzine” 4 po poludniu i a godzinie 8 wie:z5) 


WIELKA REWSA 
STAREGO I NOWEGO ROKU 


CZĘŚĆ L 


v TAJEMNICZE ROZWIĄZANIE 


Groteska w I-nym akcie K. A. Czyżowskiego, 
OSOBY: 


Władca . „ » » « « 6 s: s. +» Tadeusz Frenkieł 

Stańczyk „ « . * ses » + + » „Artur Kwiatkowski 
Burmistra , . . „a... » ; » Leopold Zbacki 

1) Sędzia asss» oa » „ „ Michał Molina 

2) Sędzia a, „ « « « » s « » „ W Pietruszyński 
1) Drabant „ad aa a s e. . Eugenjusz Solarski 
2) Drabant . . 2 » « + « » » „ . Ignacy Borski 


Słomiana Kukła 


» MUZEUM LUDZKICH CIENI 


Jeden akt, „Syiwestrowych błaznów" z prologiem K. A. Czy. 
żowskicgo. 
OSOBY PROLOGU: 
Nftaiczyk * € ws w . : . „Artur Kwiatkowski 
OSOBY AKTU: 


Lir de Lir, książe Karnawałan , . . Bolesław Brzeski 
Nelli, księżniczka Miłości Kasimiera Skalska 
Graf Grau von Lebenburg, burzrabia 

Szarego Życia . . « « e « s „ „ Michał Melina 
Ludzkiocienień . «e eis a w Wa 7 r 


. Antoni Feronicz 


..... 


Korowód masek karnawałowych, 


» KRAKÓW W PIEKLE 


Rewja Nocy Sylwestrowej przez Jadwigę Migową. 
Minuta conferenciera , . , « . . . Artur Kwiatkowski 


OSOBY: 
Lucyper-oruta |. . 
elzebubek . . . . 
Prez. Jan Bezkanty 
Prez, Roili-Molli . . 
Prez. Wielguśnik 
Masala s . snee 
Premjer Piastos . . 
Minister Podkucharsk 


. Leopold Zbucki 
„Anna Walewska 

. Marjan Godlewski 

. Antoni Feronicz 

. Franciszek Wysocki 
„ Mieczysław Winkler 
. . Maks, Cybulski 

„ . Kazimierz Szubert 
. «Ignacy Borski 

„ . Wład. Ratachka 

. „Michał Molina 

. . Zofja Ordyńskau 

„ Aniela Kolman 
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Red. Stwór clp: 
Dyr. Węgjolonok . 
Dyr. Teatrzyński 
Hrabina Paryża , „ . . 
Stróżka krakowska. . . 
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Poseł M, Arek. . . ... . . „ WŁ. Pietruszyński 
Proto klęskaf „R 3. T aoia «M Stanisław Żymirski 
Paviusia, która odnajmuje mieszka- 

Ma WWE „= Marja Gorayska 


+ e „ „ . Tudoasz Frenkisł 
: . . Bugenjasz Solarsk 


CZĘŚĆ m 
4) 1) w pa 1 i p. KOWNACRA odłańczą tanici 
imi. 

2) T. FRENSIEL: Deklamacje. 

3) P JABŁOŃSKA i p. CZSARSKI: Poematy 
faneczae. 

4) S. TURSAI: Z nowym renertnarem. 

5) Pp. KOZŁOWSKA i SE'APOLINSKI: Ploseni! 
akiualne i tańce polityczne. 


r 


ZAKOŃCZY: 


» V. SERJA „HRABINY PARYŻA” 


(Film bez ekranu). 
OSOBY: 


Hrabina Moreau'owa 
Apasz Ombrade 
Rabatin 


W tytułowej roli wystąpi uroeza MIA-GRUDZIEŃ, 
Confćrencier Z, Nowakowc. 


~ t t 
Przy grach I satawast; amagant I mpige 
© pamt'ętajmy |. 


0 Towarzystwie Sok 


PASTA DO ZĘBOW 


PROSZEK DO ZĘBOW 


WODA DO UST 


Do nabycia we wszystkich perfumerjach, aptekach i drogueecjach. katoratorcjum „LEO Kraków. 


oszukują w Krakowie trzy- 

pokojowego mieszkania z kom- 
fortem. Zapłacę miesięcznie równe- 
wartość 120 franków szwajcarskich, 
Odpowiedź: Dr Henryk Hotlaendes. 
Tarnów, Kantoria 19. a8 


typują papiery stare, zapisane 
BA i gazety, każdą ilość, płacąc 
najwyższe ceny. Rosenfeld, Kraków, 
pino Szceopański 9, sklep galante- 
cyjny. 2734 7 10 


zgdniczka kolejowa poszukuje powierzchni 
pokoja bez mebli. Zgłoszenia 
do Admin. „Nowej Reformy* pod 


„Aoiełowiec 190". 8% 3 2 


utymowamy buchalter bilansi- 
R šta, korespondent, poszukuje za- 
jęcia popołudniowago. Zgłoszenia 
pod „Wytrawny“ przyjmuje Dro- 
karnia Literacka, al. Jagielleńska 
1. 10. 2665 


=. krawcowa, szyjące do- 
brzo dla pań i dzieai, poszukuje 
zajęcia po domach, Zgłoszenia przyj- 
muje administracja „N. Reformy“, 
pod „Starsza krawcowa”, 


ajwyżcze teny za używane 
Jagieliońska 7. 


steina, Mały Rynek 4. 2426 


W. Drukarni Literackie) 


Bo sprzedania: 


maszyna parowa Sulzer-Cempound o 75 tu. 
ruch, 230 P. H., do tego odpowiedni kocioł Dupuis, 


8 atm, dalej przyrząd do Quzyszczania wody 
f odmiękczania systemu Dabega, z 35 m° wy- 
dajnością godzinną wszystko w stanie bez zarzutu 
i do użytku zdatnym, — Poważni reflektanci za- 
chcą sią zwrócić z zapytaniami co da Bzczegóło- 
wych ofert do Braci Beutsoh, Bielsko. 


rawcową styjąca bardzo dobrze 

dla pań i dzieci poleca się 

w prywatne domy. Zgłoszenia pod 
meble płaci skład mebli Wes-| „Nr 20" Biuro ogłoszeń GA 4 


w Krażowie, ul Jagiellofska G, 4B, 


vgrzewalnej 157 m?, siła ciśnienia 


92 


i ekcyj malarstwa ekwarel, pa- 
steii, rysunzów oras wykonuje 
portrety z natary i fotografij po 
cenach przystępnych. Wiadomość: 
ul. św. Marka 6, parter. 


J KRAKOWSKA SP 


+ 


Z dniem 12-go stycznia 


wania dopłaty otwarte do godz. 12-tọ] w południe. 
Posiadacze nloczków, którzyby dopłatv nia chcieli miścić, mogą do dnia 14-go stycznia 1924 r. 
włącznie otrzymać zwrot pieniędzy za bilsty nieużyte, a te pod rygorem utraty prawa żąuania 
zwrotu zapłaconych kwot, tudzież prawa niszczenia dopłaty. 


| 
Kraków, dnia 10 stycznia 1984 r, 


OLKA TRAMWAJOW 


"zw życie następująca 


! DYREKCJA TRAMWAJU. 


a | 
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ZY 


100.000:-= 
560.000: — 


160.000: — 


dania. 


9d 


Stainway 


1 innych firm światowej aławy po cenach fa:rjczky=t 


ec gazowy okazyjnie do spree 


nistracji „Nowej Retormy" 


| R. WIBIRAL I SKA 


oryginalną mączką odżywczą 


Skrzynki à 50 puszek. 


=" zarz 


I FORTEPIE NY PIANA 


(isasrałns zaslac [ra 


R Sons, Sting. 
ńnt Petrof 


ELTA 


a por 


grmumi Rako Nast, 


Kcaków, ul. św. Anny 3. 


[pazia damowa, marki niemiec 
kiej,dosprzedania Stanisławs 1 
IH p, drzwi na lowo. 78 


Wiudomość w Admi 


Kraków, ulica Grodzka 37, poleca 


zszwajcarskę 


„NESTLEA” 


Warunki mz m:0]aGD 


Rzndca drukarni (, K. lórski 


